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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

"Numer;pojedynczy kosztuje w mieiseu 5 centów 
pocztą 7 centów. Biuro Redakcyi i Administracji 
ulica Wałowa Ny. 29, Listy należy frankować. — 
■Keklamacye otwarte wolne od opłaty.

siecznie
kwartalnie 4 złr 

miesiocznie i  /.¥■-
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złijj półrocznie 8 złr 

ie 1 zł, 35 ot. W miejscu rocznie 12 - x £ , półrocznie 6 zł., kWartalniu 3 zł.,
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Grą z e ty  L w o w s k i e j ' 1 otrzy­

mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakżo ci tylko, którzy prenumerują od lrstycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipua do końca grudnia, ewierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ot., drudzy 
30 ot. Przewodnia prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 A  od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Nieme/,ech 
wszystkie agencje .itgjjusówj, we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a  m a, 4, Bue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowska" 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 15 z ł . ; półrocznie (od 1 s ty­
cznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ówieróroozme (od 
1 słycznia do końca m arca) w miej­
scu 3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesięea) w miej­
scu 1 zł., poczta 1 zł. 35 ct.*■ c

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 
s t y  cz n a do k o ń  c a  g r  u d n i a ,  l ub  
o d  1 s t y c z n i a  do  k o ń c a  c z e r ­
w c a )  otrzymują „Przewodnik nau ­
kowy i literacki", dodatek miesięczny 
<jo „Gazety Lwuwskiej" bezpłatnie; 
ewierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ówierórocznie 1 zł.

CZEŚ O TJKZEDUWA

C. k. m inisterstw o handlu i król. wę­
gierskie ministerstwo rolnictw a, przem ysłu i 
handlu udzieliły Emilowi H a e . e h t  z Dro­
hobycza wyłącznego przywileju na nowy a- 
parat do topienia wosku ziemnego na prze­
ciąg jednego roku, począwszy od dnia 19 
grudnia 1879. Opisanie przywileju, o którego 
zachowanie w tajem nicy proszono, jest z ło­
żone w c. k. archiwum przywilejów Oo się 
do publicznej podaje wiadomośpi.

W rossyjskiej wsi Bitniowte w powieeie 
W łodzimierz W ołyński, odległej 17 kilome­
trów od granicy powiatu Sokalskiego, panuje 
księgosusz. W celu zapobieżenia zawleczeniu 
tej choroby do kraju, zarządzono w myśl § 4

i 27 ustawy z r. 1868 2li5  kilometrowy o- 
kręg zarazy, do którego wcielono następują­
ce miejscowości powiatu Sokalskiego i Woj­
sławice, Horodłowiee, Tuturkowice z Szech- 
torami, Pieczygóia, Starogród, Uhrynów, Nu- 
śmiee i Horbków. Zakład kontum aeyjny w 
B r o d a c h  został aż do dalszego zarządzenia 
zamkniętym. Oo się podaje  do powszechnej 
wiadomości.

Z c. k. N am iestnictw a 
Lwów dnia BI grudnia 1879.

Ponieważ stan zdrowia bydła rogatego 
w pogranicznych miejscowościach rossyjskich 
obecnie jest pomyślniejszy, zarządza się o- 
twareie zakładu kontumacyjnego w S k a l e  
w powiecie Borszezowskim. Co się podaje do 
powszechnej wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 2 stycznia 1

CZEŚO HEUEZEDO W A
Ltvóiv, 8 stycznia .•

Głuche wieści k r ą ż ą . że cesarz 
Wilhelm na noworocznej recepcyi w y­
raził przed marszałkiem Moltkem pe­
wne obawy o los pokoju w najbliż­
szej przyszłości. Siiała to być rozmo­
wa bardzo poufna, a w takim razie 
niewiadomo, zkąd doszłyby o niej a u ­
tentyczne szczegóły do wi,adomoś.ei p u ­
blicznej. Marszałek Moltke, sławny ze 
swojej małomownośoi, pewnie nie zwie­
rzył się z wyjawieniem tego, z czem 
cesarz Wilhelm wrzekomo zwierzył się 
przed nim. Będzie to zatem baśń dzień 
nikarska zwykłego rodzaju, zmyślona 
widocznie na tle przesilenia francu­
skiego. Zadała jej kłam noworoczna 
recepcya u prezydenta republiki fran­
cuskiej, gdzie między p. Freyeinet a 
ks. Hohenlohem nastąpiła taka wy­
miana najserdeczniejszych zapewnień 
pokojowych i przyjaznych, jakby do­
piero ten nowy gabinet francuski miał

dawać Niemcom ostateczne rękojmie 
dobrego pożycia sąsiedzkiego, jak  g d y ­
by w Berlinie nigdy nie obawiano się 
gabinetu złożonego z samych gainbet- 
tystów. A przecież nieraz z Berlina 
kategorycznie ostrzegano F r a n c y ę , że 
gabinet Waddingtona stanowi ostatnią 
etape repub lik i, na której zatrzymać 
się musi koniecznie, jeżeli zależy jej 
na przyjaźni Niemiec. Ozy teraz ga­
binet Freyeineta ma być tą ostatnią 
etapą ?

Po życzliwem przyjęciu gabinetu 
Freyeineta w Berlinie można już twier­
dzić, że Niemcy nie wpłyną ani bez­
pośrednio ani pośrednio na dalszy 
rozwój wewnętrznych stosunków we 
Franeyi, dopóki spór o władzę toczyć 
się będzie tylko między republikanami 
mniej lub więcej czerwonymi. Niem­
com chodzi o utrzymanie pokoju a 
każda republika zadowoli ks. Bismar­
cka pod tym względem, bo żadna 
frakeya nie wciąga w swój program 
polityk' zagranicznej a właściwie ka­
żda zbywa ią krótkiem oświadczeniem, 
że pragnie utrzymać jak najlepsze sto- 
snnki ze wszystkiemi mocarstwami. 
Nie można tych oświadczeń jkfcfejrzy- 
wać o nieszczerośó, bo rzeczywiście 
sprawy wewnętrzne pochłaniają ciągie 
całą uwagę ogółu i absorbują całą 
silę agitacyjną stronnictw. N ajrady­
kalniejsza frakeya gotowa jest w ka 
żdej chwili złożyć takie same oświad­
czenie. jeżeliby to tylko miało być 
warunkiem uzyskania władzy, jeżeliby 
tylko pozwolono jej reformować sto­
sunki wewnętrzne według upodobania. 
Walka wewnętrzna tak dalece zajmuje, 
nawet zaślepia Francuzów, że nie wi­
dzą nie upakarzającego w7 tern usta 
wicznem oglądaniu s :ę na humor ks. 
Bismarcka, w tern ubieganiu się o je ­
go sympatyę. Z nierównie większą 
godnością postępuje sobie pod tym 
względem każda frakeya monarchiczna.

Żadna z nich nie kokietuje ks. Bis 
m arcka zapewnieniami pokojowemi, bo 
ich szczerze dać nie może. W razie 
jakiejkolwiek restauracyi, rząd monar- 
chiezny musiałby usunąć wiele u rzą­
dzeń dzisiejszych, aby zapobiedz wy­
radzaniu sie wolności w swawole ao o f
postępując tak musiałby szukać głó­
wnego punktu oparcia w armii, co 
znowu prędzej lub później pociągnęło­
by za sobą śmielszą politykę na ze­
wnątrz. Zresztą jest to rzecz pewna, 
że dziś każdy monarcha francuski do­
piero szczęśliwą wojną zabezpieczyłby 
tron na  przyszłość.

K onserwatywne interesa Franeyi 
wiele straciły na tern, że Niemcy tak 
obojętnie przyjmują stopniowe rady- 
kalizowanie republiki. Dla ks. Bismar­
cka nie jest groźna republika francu­
ska ani jako antiteza systemu monar- 
chieznego ani jako mrowisko burzy­
cieli obecnego porządku społecznego. 
Ks. Bismarck zabezpieczył się usta­
wami wyjątkowemi wobec socjalizmu 
a o ukryty republikanizm nie może 
obwiniać swoich ziomków. Natomiast 
konserwatywnie interesa F raney i wy 
dane już od roku w obu Izbach na 
łaskę większości republikańskiej, s tra ­
ciły dziś nawet tę osłonę, jaką dawa­
ła im rozpowszechniona dotąd opinia. 
ze Niemcy nie mogłyby patrzeć oho 
jętnie na poświęcenie gabinetu Wad- 
dingtona tryumfującemu d erunko  wl 
radykalnemu.

Lwów 8 stycznia.

Mówiliśmy wczoraj obszerniej o najno­
wszym włoskim skandalu polnycznym, wy­
wołanym przez dem onstracje partyi rewolu­
cyjnej i t. z. Italia  irredenta. Przyjem nie nam 
znaleźć dzisiaj poparcie naszych argum entów 
w jednym  z najpoważniejszych dzienników 
włoskich, którego nikt nie posądzi o brak 
patryotyzmu. Oto, co czytamy w tej samej 
sprawie w Gazcttu, dl Italia-. „Przyszło do

PUŁASKI W AMERYCE.
V.

Do listu naczelnika dołączył Pułaski 
własnoręczny, nigdy nie ogłoszony drukiem 
m em oryał, w którym lozw inął powyższy plan 
szczegółowo. Przedłożył te papiery kongreso­
wi. rządzącemu w Yorktuwn. Replikę znaj­

dujemy w dyaryuszu kongresowym. Opiewa 
on jak następuje:

„Dnia 28 m arca 1778. Dziś przeczyta­
no list hr. Pułaskiego, poczem kongres przy­
stępuje do rozprawy nad raportem  kom isji 
w o jennej, a p o te m : Postanawia s ię , ażeby 
b r . Pułaski zatrzym ał swój stopień brygadye- 
ra w armii Stanów Zjednoczonych, aby zwer­
bował niezależny oddział z 68 konnych i 200 
pieszych żołnierzy i objął nad nim  komendę. 
Konnica będzie uzbrojona lancam i, piechota 
nakształt ogółu lekkiej infanteryi. ‘Oddział ten 
zostanie zwerbowany w taki sposób i z ta­
kich lu d z i, jak gen. W ashington postanowi. 
Uważamy też, że nie zaszkodzi dobru służby, 
ażeby hr. Pułaski m iał wolną rękę w uchy­
leniu się od rezo.u ,pi kongresu w sprawie 
werbowania dezerterów."

Ostatni ustęp pozwolił więc Pułaskie­
m u , który nie znał charakteru zbiegów an ­
gielskich (przeważnie sprzedanych przez ele­
ktora heskiego biedaków) brać ich do legionu, 
u przyszłość pokaże, iż odpokutował dotkliwie 
tę nieostrożność^ wcale nieusprawiedliwioną
Z1'esz tą , bo kiedy nasz_ bohater przyjechał do 
Baltimory, tak cudzoziemcy jak krajowcy z 
różnych okolic ubiegali się p zaszczyt służe­
nia pud sławnym wojownikiem. Na razie

przyjęto wszakże i cokolwiek dezerterów, a 
był to jedyny zły żywioł owego legionu , o 
którego męztwie najlepiej świadczy fa k t , że 
wszyscy jego sztabsofieerowie padli na polu 
bitwy, nim pan Bentalou objął komendę 
nad nim.

Na innych stronnicach dyaryusza kon­
gresowego znajdujemy jeszcze kilka uchw ał 
w sprawie legionu. I t a k , czytamy pod d.
1 kwietnia 1878 r . : „Rozkazuje się podskar­
biemu wydąć przekaz (warrant) na i 0.000 
dollarów, obciążając niemi hr. Pułaskiego, 
w celu kupienia koni dla jego legionu i wer­
bowania żołnierzy.“

Dnia 6 kwietnia znowu uchw alono: „Po­
stanawia się, ażeby hr. Pułaski otrzymał dla 
każdego człowieka w swoim legionie 130 dol­
larów. Sum a, jaka mu będzie doręczoną na 
jego odpowiedzialność, w celu pokrycia ogól­
nych wydatków legionu , nie może jednak 
przenosić 50.000 dollarów. Każdy żołnierz 
otrzyma kraw at, czapkę, parć spodni, grze­
bień , dwie pary szkarpetek , dwie pary ka­
maszy, trzy pary trzewików, parę sprzączek 
i ładownicę. Oprócz tego dostanie każdy je ­
ździec : lancę, siodło do jazdy, siodło pakun­
kowe, tręzlę; zgrzebło i szczotki."

Dnia 18 kwietnia, mianuje kongres wyż­
szych oficerów legionu : Michała de Kowatz 
pułkownikiem *); hrabiego Juliusza de Mont- 
fprt majorem ; Jana de Zieliński kapitanem 
ułanów.

Tegoż dnia zapadła już przytoczona re- 
zolucya, podnosząca żołd Pułaskiego dpM56,7.i 
dollarów miesięcznie.

W  tymże dzienniku widzimy dale j, że

*) Dzielny Wągier, co służył p ul Fryderykiem 
Wielkim i-lostał przez niogo dekorowany ni polu Li­
twy. Wsławił się uai Szlifzku i w Am ryci*.

d. I I  maja posłano Pułaskiem u 15.000 dol­
larów a cokolwiek później 25.000 jako osta­
tnią ratę z uchwalonej na legion 50.000, Do­
wódca legionu rozporządzał tenoK pieniędzmi 
podług swego upodobania, składając bezpo­
średnie rachunki komisyi wojny. Miał on ró- 
wnąź prawie swmbodę w mianowaniu nizszyeh 
oficerów i zdaje się4z listy tych o ficc iw , że 
w wyborzę' swoich podkomendnych kierował 
się raczej rzetelnem i interesami legionu niż 
przychylnością dla bawiących w Ameryce Po­
laków.

Podawszy wszystkie dostępne szczegóły 
o historyi sformowania oddziału, co się w sła­
wił szeroko pod imieniem Legion P u ła sk i , 
przejdźmy do treściw ych dziejów jego dzia­
łalności. Gdzież nie była ta garstka , czego 
nie cierpiała),’ jakich strat nie poniosła! Po- 
dzielałayona jedyną winę, jakąby sumienny 
krytyk wojenny mógł zarzucić jej wodzowi 
t- j. posuwała męztwo niekiedy do szaleństwa, 
szła za nim  w ogień , powtarzając niejako 
za Chodkiewiczem, że pierwej pobijemy wro­
ga, a potem go porachujemy, Jej długie m ar­
sze, jej wytrwałość w n iedostatku , waleczne 
szarże, zgoła cała je j  historya dow odzi. że 
Pułaski umiał sobie dobrać towarzyszy go­
dnych marszałka łomżyńskiego. l.fb y ła  też 
w końcu bardzo nieszczęśliwą ta garstka wa­
lecznych — nakształt swego bohaterskiego 
wodza.

Całe Jato upłynęło na formowaniu tego 
legionu w Baltimorze i na jego organizowa­
niu w Trenton , a Pułaski rozwinął przytein 
zwykłą sobie pilność i energię. Mógł on przyj­
mować ochotników z w szy stk ich  stanów rzeczy- 
pospolitej, ale m usiał prowadzić sęisly rachu­
nek , ile ludzi z każdego stanu (prowincyi) 
pod nim  służyło, gdyż ten kontyngens bywał 
później kredytowany pojedynczym stanom i 
wytrącany i  liczby rekrutów, jaką każda pro­

w incja  była obowiązana dostarczyć arm ii kon­
tynentalnej. Powiodło się lepiej przy w erbun­
ku niż się spodziewał Pułaski, i chociaż p re­
mie dawane jego ochotnikom nie były w ię­
ksze od nagród płaconych rekrutom  w in ­
nych korpusach, donosi już w paźdźierniku, 
że legion liczy 330 ludzi, czyli 60 więcej, 
niż zamierzał zwerbować. Cała ta siła była 
podzielona na trzy kompanie piechoty i trzy 
szwadrony konnicy *).

W iemy z listów W ashingtona do kon­
gresu , że nowy legion był gotów do czyn­
nej służby we wrześniu , gdyż naczelnik ze­
znaje 20 t. m., iż odebrał pomiędzy innemi 
zleceniami prezydenta także rozkaz dla hr. 
Pułaskiego, ażeby zaprowadził swój legion 
do T ren to n , gdzie mu nie pozwolono próżno­
wać, dając m u !jnż w październiku !pierwszą 
okazyę czynnej służby z powodu najazdu an­
gielskich oddziałów na s ta n  N ew -Jersey, wol­
ny od nieprzyjaciela od dnia zwyeięztwa W as­
hingtona pod Munmouth , ale teraz znowu 
niepokojony. Wódz naczelny pchnął przeciw 
nim 20 września brygadę M axwella, dajac 
rozkaz Pułaskiemu i milicyi stanu Jersey, aby 
sic z nią połączyli. W kilka dm później wy­
prawił tamże? drugą brygadę, poddając j sz - 
stkię■ te siły pod komendę lorda Śtirlinga. 
Pułaski otrzymał zlecenie udać się do L ittle 
ifigg Harbor, miejsca położonego około 50 
uii) ''ód I rentou a 20 od słynnego teraz ką­
pielowemu miasta A tlantic City.

Little E gg  fłarbor było sobie zatoką, 
w której lubili sięńchować korsarze am eiy- 
kauscy, polujący z wielkiem szczęściem na 
angielskie kupieckie okręty. Dowiedziawszy 
się o tern Anglicy, posłali do N e w -Y o rk u  
eskadre! i wojsko, celem zniszczenia korsar-

’i . j S  Bparks.
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tego. ie  rzeczy najmniej wiarygodne są wła­
śnie te, które najwięcej zasługują na wiarę. 
Kiedy wczoraj otrzymaliśmy broszurę pana 
Matteo Renato Im briani p. t. Per la verita, 
byliśmy więcej zmartwieni niż zdziwieni. Nie 
mógł nas nie uderzyć w przykry sposób fakt, 
że nasi ministrowie w chwili, kiedy zaledwie 
co uciszył się hałas spowodowany broszurą 
bar. Haymerle, z lekkiem sercem przypuścili 
do poufałości głównych reprezentantów stowa­
rzyszenia irredentystów  i paktując z nimi, 
jak  strona ze stroną, nie wstydzili się dać 
im takich ośw iadczeń. jakie podaje w swej 
broszurze p. Im briani, twierdząc, że je  otrzy­
mał. Bolesna to rzeez zaprawdę, że m inistro­
wie kTÓlewscy mieli oświadczyć, iż są niepo­
cieszeni z powodu, że muszą wymagać rze­
czy, do których ich uczucie patryotyczne czuje 
w stręt (a cui 1'animo loro di patriotta re- 
piipna) — podczas gdy chodziło tu o żąda­
nie tego, czego domagać się ministrom każą 
ustawy i obowiązki międzynarodowe. Bolesna 
to rzecz słyszeć z ust m inistra słow a: Sono 
rjiii sta to sulla vin di Triest" c ci ritornerb. 
(Byłem już w drodze do Tryestu i powrócę 
tam  jeszcze). Rzecz to nie do uwierzenia, że 
wszyscy m inistrowie przyznać się mieli, iż 
podzielają aspiracye tych, którzy wytknęli 
sobie za cel obalenie traktatów lojalnie za­
w artych z mocarstwem zaprzyjażnionem; że 
wziąć mieli udział w obchodzie, o którym 
wiedzieć mogli, że nie będzie tylko hołdem  
oddanym znakomitemu patryocie, ale demon- 
stracyą na rzecz Italia irredenta! Broszura 
Im brianiego, w edług której cytujemy wrze- 
kome słowa m inistrów Miceli. Bonatis i De- 
pretis, została w treści swej urzędownie za­
przeczoną — a my powtarzamy raz jeszcze, 
co już wczoraj powiedzieliśmy: pragniemy, a- 
by zaprzeczenie było prawdziwe, pragniemy 
tego dla honoru i godności kraju. Czy opo­
wieść Im brianiego prawdziwą je s t czy zmy­
śloną, powinna ona być nauką dla gabinetu, 
że nie wystarcza być niew innym , ale trzeba 
nadto zachować się tak, aby potwarz i obwi­
nienia stały  się niepodobnemi. Ale m inister­
stwo, które nie czuje dość siły, aby nakazać 
uszanowanie dla prawa, z którejkolwiekby 
strony spotykały je groźby i obelgi, m ini­
sterstwo, które celem strzeżenia publicznego 
porządku żebrze koncessyj i obietnic, zniża­
jąc się do kompromisów z tymi. którzy te­
mu porządkowi zagrażają — takie m inister­
stwo nie ma prawa żalić się, jeśli się mu wy­
darzy taka przygoda, jak ta, o której właśnie 
piszemy..."

SPRAWY ZAGRANICZNE
(F rancya i zagranica.*

Hcpublitjuc Franroise pisze o zewnę­
trznej polityce K rancyi: „Zewnętrzna polityka 
Francy i nie uległa żadnej zmianie. Z jednej 
strony wolna od beztaktowności. będzie kro­
czyła śmiało naprzód, z drugiej jednakże nie 
będzie przekraczała granic roli pokojowej i 
umiarkowanej. Do czego się Francya zobo­
wiązała ua kongresie berlińskim , to spełni. 
Pospołu z innemi mocarstwami, podpisanemi 
na traktacie berlińskim , będzie się Francya 
starała o wykonanie środków przepisanych

skiego gniazda. W yprawa angielska pali s ta t­
ki znalezione w przystani , ląduje, nęka nad­
brzeżną ludność. Legion z oddziałem milicyi 
spieszy przeciw A nglikom , ale chociaż dy- 
spozycye wydane przez Pułaskiego były pod 
każdym względem chwalebne, bardzo niefor­
tunnie skończył się ten ogniowy chrzest le­
gionu.

Anglicy cofali się na razie do okrętów, 
a Pułaski, nie zastawszy nieprzyjaciela, rozło­
żył się obozem o b mil ang. od morza. P ie­
chota pod podpułkownikiem baronem Botzen 
stanęła na prawem skrzydle, sam wódz z ja ­
zdą i milicyą na lewem. Klęska spadła na 
nich z następującego powodu : Pomiędzy ofi­
cerami piechoty służył niejaki .lulian czy lu- 
l i e t , dezerter z heskich najemników Anglii, 
z którym  Botzen obszedł się raz niegrzecznie. 
W kilka dni później otrzymuje ten zdrajca 
pozwolenie pójść nad morze i wraz z inny­
mi żołnierzami bawić się rybołostwem  Wie­
czorem nie ma go w obozie i wszyscy sądzą, 
że utonął, nikt bowiem nie przypuszcza, aże­
by dezerter śmiał wrócić do swoich. W rócił 
jednakże i pokazał Anglikom sposób zasko­
czenia obozu przed świtem, d. 5go paździer­
nika Atak angielski odbył się bez wystrzału, a 
był wściekły. Dezerter sprowadził ich prosto 
na posterunek Bot.zena, wskazując tego do­
wódcę i wywołując jego imię. Botzen pada 
pod bagnetami, podobnież ginie około 40 
żołnierzy, aż zaalarmowany Pułaski nadbiega 
z konnicą i pędzi Anglików z obozu aż po 
za mostek na nieprzebyte zresztą bagno. 
Tam formują się Anglicy bezpieczni od jazdy 
Ogień piechoty nie zadaje im szkody i wra­
cają w końcu do floty, straciwszy tylko kilku 
jeńców. Pułaski powrócił do Trenton w przy- 
krem usposobieniu, bo kiedy on legion for­
mował, W ashington odbył swą szczęśliwą 
kampanię w New Jersey, uwieńczoną zwy-

p r ł z  kongres. Francya bronić będzie i na­
d a "  interesów m ałych narodowości a miano­
wicie interesów Greeyj w sporze, który już 
trw a za długo. Nie pozwoli na mięszanie się 
wobec prawa czy to na Wschodzie, czy też 
gdzieindziej, ale z drugiej strony nie będzie 
też zaniedbywała swoich własnych interesów. 
W Egipcie je s t Francya w wysokim stopniu 
zaangażowaną. Anglia i Francya podjęły tam 
wspólną akcyę polegającą na dobrze zrozu­
mianych wspólnych interesach, i opierały 
się wspólnie wszystkim zamachom na swój 
wpływ. Obydwa tc mocarstwa uznały za po­
trzebne wykluczyć wszelką nieuprawnioną 
konkurencyę, i ustanowić czujną kontrolę nad 
czynnościami rządu wieekróla W kwesty! 
egipskiej jak i w innych kwestyach polityka 
republikańska postępować będzie zawsze zgo­
dnie z zatwierdzonemi już przez nią faktami. 
Oo się zaś tyczy sporów szczepowych, poli­
tycznych przewrotów i walki o wpływ, F ran ­
cya nie potrzebuje niepokoić się niemi, ani 
też wogóle brać w nich czynnego udziału. F ra n ­
cya będzie je  śledziła z największą uwagą i 
z świadomością siły  swojej, przekonana m o­
cno o tern, że bez zapytania jej o radę. nie 
może się dokonać w Europie żadna ważna 
zm iana".

X I X  Siecle pisze z powodu znanej już 
czytelnikom rozmowy pomiędzy Freyciiietem  
a księciem Hohenlohe w dzień nowego roku. 
„Niechaj nam wolno będzie nie zatrzymywać 
się dłużej nad półurzędowemi zapewnienia­
mi, z któremi ks. Hohenlohe uznał za stoso­
wne wystąpić wobec Franeyi i jej rządu, w 
takich razach pióro nasze nie czuje się nigdy 
dość swobodnem Ostatateeznie jednak nie 
mamy żadnego powodu kryć się z tern, że 
życzenia niemieckiego ambasadora co do u- 
trzym ania dobrych stosunków bardzo miłe 
zrobiły na nas wrażenie. N ie  ż ą d a m y  od  
N i e m c ó w  p r z y j a ź n i  t a k  s a ni o j a k w 
g r u n c i e  r z e c z y  i oni  n i e  p r a g n ą  n a ­
s z e j  p r z y j a ź n i .  Czego jednak Francuzi i 
Niemcy pragną jak najszczerzej i najusilniej, 
to z pewnością pokoju Dalsze trwanie poko­
jowej polityki, która w Paryżu i w Berlinie 
wzięła górę, jest tak dla Niemców jak i dla 
nas najbardziej pożądanem. Sądzimy, że w< 
Franeyi nie ma ani jednego patryoty, który­
by nie podzielał tych idei ambasadora nie­
mieckiego. Bądźmy jeśli nieprzyjaciółm i mię­
dzy sobą, to przynajmniej przyjaciółmi poko­
ju :  to jest naturalniejszym  i to może vvy-
stąrczyć“ .

La Pali, który stoi w bliskich stosun­
kach z pałacem elizejskim, cytuje słowa, któ­
re zamienili między sobą w dzień nowego 
roku nuneyusz papieski mgr. Czacki i pre­
zydent ministrów F rey c in e t: „Cieszę się po­
wiedział pierw szy, że widzę na czele m ini­
sterstw a męża, którego pojednawcze zapatry­
wania, szlachetny charakter i cierpliwość do­
brze są znane. męża. który z pewnością bę­
dzie sprawował rządy w sposób najsprawie­
dliwszy i prawdziwie liberalny i u którego 
zawsze możemy liczyć na zupełnie bezstron­
ną pomoc". F reycinet odpowiedział: „Mogę 
zapewnić, że moje zamiary są najuczciwsze i 
najszczersze. Daleki jestem  od tego, aby się 
nosić z zamiarami nieprzyjazne mi względem 
kościoła katolickiego, dla którego zawsze 
czuję głęboki szacunek. Pragnę jedynie o- 
szczędzić mu bezpośredniego kontaktu z

cięstwem pod M onmouth, w której Lafayette 
prowadził dawną konnicę Pułaskiego. Obee- 
nie zaś używano Pułaskiego w drobnych wy­
prawach, które nic dawały pola popisu a nie- 
czujność podkomendnych na ciężkie narażała 
go zarzuty.

Wśród tych gorzkich rozpamiętywali od­
biera Pułaski rozkaz zimowania w Minisink. 
głuchej okolicy u źródeł Delawary, często 
najeżdżanej przez Torysów i krwiożerczych 
czerwonoskórców. Dla jej obrony nie wahał 
się W ashington użyć pięknego legionu i wo­
dza ustalonej już sławy, donosząc kongresowi 
listem z Digo listopada: „Zawiadomiłem kon­
gres poprzednio, że pułk (Jortlaud’a poma­
szerował do M inisink; rozkazawszy teraz 
wszakże hr. Pułaskiem u ruszyć z swym od­
działem do Colcsfortu. w sąsiedztwie tej oko­
licy. przeznaczam ten pułk Cortlanda między 
te miejsca a Rochester".

Pułaski zakwaterował sie najpierw w 
forteczce (Jolesfort, lecz trudność w zbieraniu 
prowiantu i furażu zmusiła go wkrótce roz­
łożyć legion cząstkami w okolicy*). Położe­
nie jego stawało się co dzień nieznośniejszem. 
Czuł on, że służba, jaką sprawował, nie od­
powiadała jego sław ie , nie mógł ucierpieć 
narzuconej mu bezczynności, nie widział w 
przyszłości pola popisu, dał tedy do zrozu­
mienia naczelnemu wodzowi, że z powodu 
pilnych, prywatnych interesów radby powró-

*) Około tego czasu przybył do legionu Kot­
kowski, jak świadczą stówa Washingtona do kongresu 
z i8go listopada r. 1778: „Hrabia Kotkowski, polecony 
mi listem dr. Franklinu i pana Deaue bodzie miał 
zaszczyt doręczyć Panu to pismo. Poleca go toż lir. 
Pułaski jako dzielnego oficera, pragnąc go wcielić do 
swego legionu w stopniu kapitana z pensyą porucz­
nika, aż złoży dowody talentu i nie znajdzie się dla 
niego inne zajęcie".

polityką, aby uniknąć zamięszania, którehy 
mogło sparaliżować nasze usiłowania i nam  
wszystkim zgotować tylko trudności, amba­
ras i przykrości". Tcmps pisze, że rozmowa 
ta miała miejsce nie w dzień nowego roku 
ale ;i l  go grudnia w m inisterstw ie spraw ze­
wnętrznych i powiada dalej, ie  nowy n u n ­
eyusz okazuje się w ogóle bardzo uprzedzają­
cym. Kilkakrotnie miał zapewniać: „Poczy­
tuję. sobie za punkt honoru pokazać republi 
ce. że może żyć z kościołem, a religii, że mo­
że żyć z republiką".

(P roklanutoya Porty  do llbaóczykAW ).
W chęci jak najrychlejszego załatwienia 

kwesty i gusyńskiej wydała Porta do m ie­
szkańców Gusynia ,i Pławy nową proklama­
c ję . Równocześnie poleciła Muktarowi baszy 
i gubernatorowi Bkodry. wysłać wyższego 
oficera na granicę, aby się porozum iał z ko 
misarzem czarnogórskim wysłanym w celu 
podpisania i wymiany cessyj tych terryto- 
ryów. Proklamacya wydana do mieszkań­
ców Gusynia i Pławy opiewa: „Porta po­
twierdzając poprzednie swe proklamacye, po­
daje ponownie do wiadomości że na mocy 
traktatu  berlińskiego obszar Gusynia i P ła­
wy przestał stanowić część składową pań­
stwa Jego ces. Mości sułtana i należy do 
księstwa czarnogórskiego, że w skutek tego 
każdy opór przeciw wkroczeniu czarnogór­
skich władz cywilnych i wojskowych na te 
obszary byłby nielegalny i naraziłby was i ro­
dziny wasze na nieprzyjemności, których 
rząd cesarski starał się wam oszczędzić, ale 
od których dalej bronie was nie ma prawa. 
Po raz ostatni zaklina was W ys Porta do 
poddania się albo do zrobienia użytku z oj­
cowskich środków, które zostały zarządzone 
d la ‘zapewnienia losu tym z pomiędzy was, 
którzy zaniechają dalszego oporu i opuszczą 
terytoryum odstąpione Czarnogórze. Środki 
te polegają na tern. że zostaną wam dane 
podwody celem ułatwienia wychodźtwa^a na­
stępnie otrzymacie bezpłatnie na własność 
grunta w w iląjetach: m onasterskim, kossow- 
skim i skodryjskim, tudzież w sandżakacie 
porackim. Rząd cesarski przyrzeka wam 
nadto dać rui zasiew ziarno i dopomódz w 
zakupnie pierwszych urządzeń gospodarskich. 
Na przeciąg kilku lat będziecie uwolnieni od 
wszęlkiej dziesięciny i od opłaty podatku 
gruntowego. Jeżeli nie usłuchacie tej rady 
roztropnej i oględnej, będzie musiała Porta 
zapomnieć o was i zaniechać wszelkich usi 
łowań zmierzających <io polepszenia. wsszeg" 
bytu. Los twardy i nieszczęście, jakie was 
wtedy spotkają, przypiszecie sami sobie."

Cessye tak opiewają: „Podpisany, w tym 
celu wysłany pełnomocnik ces. rządu ottomań 
skiego oświadcza niniejszym aktem książęce­
mu rządowi czarnogórskiemu, że zgoduie z 
postanowieniami traktatu berlińskiego oddaje 
okręgi Pławy i Gusynia i że w tym celu wy­
cofały sie z rzeczonych :kr<-gów tureckie 
władze cywilne i wojskowe. W dowód czego 
doręcza podpisany pełnomocnik reprezentan­
towi książęcego rządu niniejszy dokument 
po wszelkiej formie."

„Podpisany specjalny pełnomocnik ksią­
żęcego rządu oświadcza niniejszym aktem 
cesarskiem rządowi tureckiem u, że zgodnie 
z postanowieniem traktatu berlińskiego od-

cić do Europy. W ashington kochał go jednak 
i szanował jak dawniej, usiłował tedy złago­
dzić jego  niezadowolenie pisząc:

„Zapewniam Pana, że żywię jak naj­
wyższe uznanie dla jego zdolności jak i 
wierności zasadom, któremi się Pan powodu­
jesz. służąc temu krajowi. Zapał bezintere­
sowny i niezmordowany, okazywani przez 
Pana w tej służbie, daje Mu prawo do wdzięcz­
ności wszystkich obywateli amerykańskich. 
Przy|in zapewnienie mojej wdzięczności."

Fspoknjony cokolwiek tym listem P u­
łaski zabawił z legionem w Minisink do lu­
tego r. I - 79. Wielkie wypadki odgrywały się 
tymczasem na innych teatrach wojny F ran ­
cya przeszła już dawno od ukrytych do jaw­
nych kroków przeciw Anglii, i przysłała do 
Ameryki pyszną llotę i małą annię pod ko­
mendą d' Estaigna. Po niezbyt fortunnych o- 
peracyae.h w okolicy New Yorku udały się 
te siły do Karoliny i Georgii, gdzie Anglicy 
zdobywszy Sawannę, grozili niepodległości po­
łudniowych prowiucyj związkowych, ogoło­
conych z regularnego wojska. Kongres posłał 
też w pomoc południowym braciom korpus 
gen. Lincolna. Proponowano także wyprawić 
Pułaskiego na to szersze dla partyzanta pole. 
W ashington pochwalił projekt i dnia 2go lu­
tego F771 r. zapadła następująca uchwała 
kongresu: „Postanawia się: ażeby lir. P u ła ­
ski pomaszerował z swoim legionem do Po­
łudniowej Karoliny i oddał się gen. Lincol­
nowi albo innem u głównodowodzącemu w po­
łudniowym departam encie".

Legion opuścił Minisink zaraz po tym 
rozkazie a powiedzmy nawiasem, czerwono- 
skórey wpadli wkrótce potem do nieszczęśli­
wej okolicy sprawiając, w niej rzeź, dotąd nie­
zapomnianą.

S y g u ił d  W i ś n i o w s k i .

daje okręg Kucz-Kraina i że w tym celn wy­
cofały się ztam tąd czarnogórskie władze cy­
wilne i wojskowe. VV dowód czego wręczy f 
podpisany niniejszy dokument po wszelkiej 
formie cesarskiemu pełnomocnikowi ottoimu. 
skiemu."

(Zatarg miedzy Łayardem a Portą .
W spomniany przez nas komunikat Nordd. 

Attff. Zty. w sprawie uiissyonarza dr. Koell 
tak opiew a:

„Przed kilku miesiącami skonfiskowała 
tutejsza policja całkiem dowolnie papiery 
m isjonarza, dr. Koelle. niemieckiego podda­
nego. który jako podróżnik zjednał sobie g łoś­
ne nazwisko. Dr. Koeile, który je s t człon­
kiem angielskiego towarzystwa biblijnego, ka­
zał w celach inisyonarskich niektóre psalmy 
i traktaty religijne przełożyć ua język tu re­
cki. W  tej czynności był mu pomocnym 
molluh, Achrned Tewfik, profesor przy me­
czecie stambulskim. Gdy pewnego duia, przeu 
trzema miesiącami, dr. Koelle wyszedł z do­
mu Achm eda Tewfika, zaczął go ścigać u- 
rzednik tajnej policyi i wezwał go w końcu, 
ażeby udał się z nim do najbliższego biura 
policyjnego. Dr. Koelle uczynił to bez waha­
nia się, poczem po przesłuchaniu zostały 
mu odebrane wszystkie papiery, jakie mio! 
przy sobie. Wkrótce potem uwieziono Aoli- 
meda Tewfika, któregu trybunał duchow ni. 
pod przewodnictwem stróża korauu. oskarżył 
o zdradę religijnych przepisów Islamu. Wieść 
niesie, że pierwotnie został za to zasądzony 
na karę śmierci. Temu zaprzeczają wpraw­
dzie Turcy, utrzymując, że trybunał duchow ­
ny nie ma prawa wydawać wyroków śm ier­
ci, ale natomiast twierdzą wszyscy stanow­
czo, że Tewfika zasądzono na ostrą karę w ię­
zienną. Bądź co bądź nie ulega wątpliwości, 
że turecka władza duchowna obeszła się bar­
dzo surowo z Tewfikiem, oskarżonym o zdra­
dę. Ambasador angielski nie m ógł tu nie wy­
stąpić w obronie angielskiego misyonarza 
przyznać trzeba, że wziął się do rzeczy bar­
dzo energicznie. Gdy pierwsze reklam acje 
Layarda pozostały bez skutku, wręczył o* 
m inisterstwu spraw zagranicznych ultimatum. 
w którem oświadczył, że jeżeli do trzech dni 
nie zostaną dr KbJiieupu oddane papier, je­
żeli w tym  samym czasie Achm ed lY-wtik 
uie zostanie wypuszczony na wolność i jeżeli 
szef policyi, Haiiz basza, główny winowajci 
w tej sprawie, nie zu tauie wydalony ze służ­
by. to ambasador zerwie wszelkie stosunki z 
!'crcą. Przypuszczają tu wszyscy, że Port: 
przyjmie wszystkie powyższe 'żądania Layar­
da. Najmniej trudności sprawiać jej będzie 
wydanie papierów dr. Koellego."

Te przypuszczenia naszego korespon­
denta — pisze dalej N on Id. A lty Zty. — 
ziściły się już po części, jak to wiadomo na­
szym czytelnikom z telegramów. Najnowsze 
doniesienia każą spodziewać się zupełnego 
załatwiania zatargu tein bardziej, że Layard 
przedłużył term in swego ultimatum  i konfe­
rował w tej sprawne z samym sułtanem . Do 
osiągnięcia tego pożądanego rezultatu przy­
czyni się także niezawodnie interweneya nie­
mieckiego i austryackiego reprezentanta w 
Stambule. Rządowi niemieckiemu zależy ua za­
łatw ieniu tego sporu chodzi tu bowiem o pod­
danego niemieckiego, któremu nie można od ­
mówić- pomocy, chociaż działał z polecenia 
towarzystwa angielskiego a potem także dla 
tej przyczyny, iż tureckie władze postąpiły 
sobie tutaj wbrew 92 artykułowi traktatu 
berlińskiego. Ten artykuł postanawia, że Por­
ta ma zaprowadzić u siebie zasadę religijnej 
wolności w najobszerniejszem znaczeniu tego 
słowa i że nie będzie przeszkadzała wykony­
waniu praktyk religijnych ze strony wyznaw­
ców innej wiary. Ale pominąwszy nawet te 
postanowienia traktatowe zależy Niemcom na 
poparciu życzeń ambasadora angielskiego, bo 
jak wiadomo chodzi im o utrzym anie do­
brych stosunków z Anglią.

K  R 0 N I K  i .
t  Bronisław Zaleski. W Alentone 

zmarł, jak Csas donosi, dnia 2 b. m. znany z 
licznych prae literackich Bronisław Zaleski 
Był to jeden z najznakomitszych członków emi- 
graeyi, a zarazem jeden z najszlachetnieszyeli 
wyznawców zasad zachowawczych w Polsce. 
Przyjaciel domu Czartoryskich, współpracownik 
we wszystkioh użyteoznyoh na polu narodowem 
działaniach Hotelu Lambert, należał on do 
plejady znakomitych ludzi jak Kalinka, Klaczko, 
W jziński i t. d. i był ścisłą z nimi związany 
przyjaźnią. Byt on duszą Towarzystwa histo­
ryczno-literackiego polskiego w Paryżu, a nie­
bawem ukazać się ma ważna praca Bronisła­
wa Zaleskiego o księciu Adamie Czartoryskim. 
Podajemy szczegóły o jego zgonie, wyjęte z 
listu przyjaciela, pisanego z Paryża. „Nowy 
cios w nas uderzył ; straciliśmy Bronisława 
Zaleskiego. Dnia 22 grudnia wyjechał do Men- 
tony w towarzystwie dr. HenszU. Podróż prze­
był pomyślnie i z Mentony odebraliśmy w ia­
domości raczej uspokajające, a 3U przyszedł je-
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go własny telegram donoszący nam o znae,v,nem 
polepszeniu. Radości nasza była wielka, ale jak 
krótka! Wczoraj zrana otrzymałem depeszę je ­
szcze od samego Bronisława, mówiącą o jego 
niezmiernem osłabieniu, a wieczorem nadeszła 
druga od doktora z wiadomością, że już wszy 
stko skończone. Znając i mogąc ocenić jego tak 
piękną i czystą duszę, jakich mało na ziemi było, 
pojmiesz, cośmy z nim stracili". Bronisław Zale­
ski aresztowany był przez władze rossyjskie w 
1^40 r. i osadzony w więzieniu w Wilnie. W 
r. 1847 wysłany został za karę do korpusu Oren- 
burgskiego jako prosty żołnierz. Z wstąpieniem 
na tron cesarza Aleksandra, ułaskawiony wraz 
•i innymi, zasiadał następnie z guberniii Miń­
skiej w komitecie dla spraw włościańskich w 
Petersburgu i dostał order św. Anny. W roku 
)8(i0 czy 1861 wyjechawszy za granicę, nie 
powrócił już do kraju.

— W skutek gwałtownej burzy i 
powstałych ztąd zasp śnieżnych, wszelki ruch 
pociągów na przestrzeni pomiędzy Złoczowem 
a Podwołoe,zyskami aż do usunięcia śniegu z 
dniem dzisiejszym został zastanowionym. Ruch 
pociągów na przestrzeni pomiądzy Krakowem i 
Złoczowem, pomiędzy Krasnem a Brodami, ja- 
koteż pomiędzy Bierzanowem i Wieliczką od­
bywa się regularnie. Z usunięciem przeszkód 
otwarcie zamkniętej przestrzeni dla ruohu po­
ciągów natychmiast będzie ogłoszone.

—  B ile ty  n a  b a l ,  który się odbędzie 
dnia 10 stycznia na dochód ubogich, są do 
nabycia w prezydyum magistratu. W dzień balu 
od godziny 6 wieczór wydawane będą przy ka­
sie w Domu Narodnym. Cena wstępu wynosi 
3 zł., bilet familijny 6 zł., fotel na galeryi w 
pierwszym rzędzie 3 zł., w drugim 2 zł., w 
trzecim ] zł. Biletów na galeryę dostać można 
również w księgarni pp. Seyfartha i Czajkow­
skiego.

+  Rozdanie n a g ró d  z fuudacyi gali­
cyjskiej kasy oszczędności dla zasłużonych do­
mowych sług mieszkańeów miasta Lwowa pod 
imieniem ś. p. Felicyana Korab Laskowskiego 
odbyło się w dniu Nowego roku w zwykły 
sposób w sali posiedzeń dyrekcji kasy oszczę­
dności. Na 31 sług współubiegających się otrzy 
mało nagrody 27 w łącznej kwocie 460 zł., 
tyle bowiem wynosiły za rok 1879 odsetki ka­
pitału żelaznego fundacji, do rozdania przezna­
czone. Rozdano nagrody w następującej kolei, 
według zasług petentów: po 25 zł. otrzymali: 
Anna Rakowiecka, Nastka Wołyuiec, Anna Pi- 
naa; po 20 zł. Wasyl Mizi, Franciszka Do­
brzańska, Jan Chabraszewsk;, Eufemia Sadowa, 
Tekla Lotocka; po 15 zł. Jan Kamiński, Wi- 
kterya Szatkowska, Mugdaloutt Poszmórg, Miko 
łaj Standryk, Annu Żeleźniak, Tacyanna Lud- 
czyn, Józefa K arstel, Anastazya Smykowska, 
Anna Teperowioz, Irena Warmusz, Franciszek 
Borszczyński, Anna Kosarewicz, Jacek Fran- 
czuk, Marya Smolińska, Katarzyna Palica, Wi- 
ktorya Kotolińska, Julia Bukowska, Mikołaj 
Krawiec, Marya Kostecka.

—  N a  p o s ie d z e n iu  sekcyi lwowskiej 
towarsystwa lekarskiego z dniu 20 grudnia z. r. 
przedstawił dr. Longchamps Bronisław ehorego 
z tutejszego oddziału chirurgicznego po doko­
naniu operacyi nowotworów na obu rękach z 
pięknym wynikiem leczniczym; dr. Tarnawski 
odczytał rzecz „O zatorze tętnicy ramieniowej 
prawej w skutek zapalania śródsierdzia". Na­
stępne posiedzenie odbędzie się w sobotę, dnia 
10 b. m. o godzinie 6 wieczór w ratuszu z na­
stępującym porządkiem dziennym: l j  Przedsta­
wienie wypadku chirurgicznego. 2) Poprzednio 
zapowiedziany wykład „O urazowem zapaleniu 
błon mózgowych".

* Z w ło k i  d z ie c ię c ia  płci męskiej owi­
nięte w szmaty znaleziono temi dniami w o- 
grodzie tutejszego dworca kolei Karola Ludwi­
ka. Przy zwłokach leżała karteczka pisana w 
języku żydowskim.

— N a  z u p ę  r u m f o r d z k a  złożyli w 
ubiegłym tygodniu w handlu pp. Dreilera i 
synów (plac Kapitulny 1. 2) pp. N. N. 10 zł., 
Onufry Turkuł 10 zł., ks. proboszcz Słowikow­
ski ze Sokolnik 1 zł., JE. ks. arcybiskup 
Wierzchleyski 10 zł., Jankowski 10 zł., JO. 
księżna Leonowa Sapieżyna 30 zł., ks. kanonik 
Skibiński 2 zł., ks. prałat Jurkowski 10 zł., 
Kasprzycki 2 zł., ks. kanonik Kajetunowicz 5 Ił.. 
razem 91 zł. w. a. a oprócz tego Ł Ł. jedne 
go za-ąca. Od 26 grudnia z. r. do 5 stycznia 
•włącznie rozdano 2319 porcyi zupy, 2172porcyi 
chleba.

— Dla p o g o rz e lc ó w  w Żyrawce na­
desłali do administracyi Gatety Lwowslrirj: 
A. S. we Lwowie 1 zł., e .  k . z Romanówki 
3 zł., N. N ze Swirza 1 zł., J . S. ze Lwowa 
2 zł., W. St- G. z Frysztaku 1 zł., ks Józef
Mielnicki 1 zł-i E. K. 2 zi , K. L. we Lwo­
wie 1 z ł , ks. Franciszek Karakulski z Biesia-
dek 2 zł. Razom 14 zł., którą to kwotę ode­
słano miejscowemu komitetowi pomocy.

*** Przypadkową śmiercią, w edług  
doniesień, które nas doszły z prow incji, po­
stradało w ostatnim mieBiącu życie —  nie li­
cząc osobno wykazywanych wypadków zmarz- 
nięoia i zaczadzenia, tudzież śmierci w płom ie­
niach — ogółem 13 osób, a z tej liczby w 
pow iatach: bialskim , brzozowskim, gorlickim, 
jaworowskim, rawskim i w ielickim  po jednej, 
w krakowskim dwie, a w zaleszczyckim 5 
osób. Pomiędzy ofiarami nieszczęśliw ych, przy-
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padków bvło osób płci męskiej 9, żeńskiej 4 ; 
dzieeko niżej lat. 16 jedno. Ofiary należały wy- 
łąeznie do sianu rolniczego lub małomie- 
szezańskiego. Pod względem rodzaju przypad­
kowej śmierci, nastąpiła ona w trzech wypad­
kach w skutek usunięcia się podkopanej gliny, 
w trzech w skutek gwałtownego przeziębienia 
i wycieńczenia, w dwóch w skutek utonięcia 
w dwóch w skutek przewrócenia się ciężko 
wyładowanego wozu lub sań, w dwóch w sku­
tek uderzenia konia lub krowy, a w jednym w 
skutek runięcia podciętego drzewa. Przyczyną 
nieszczęśliwych wypadków była w 10 wypad 
kach własna nieostrożność lub karygodne za­
niedbanie należytego nadzoru, o których pocią­
gnięto winnych do odpowiedzialności, a w trzech 
niedołęstwo fizyczne po części spowodowane 
niedostatkiem. Dziewiętnastoletni parobek, Pc- 
skauiuk z Torskiego, w powiecie zaleszczyckim 
przypłacił życiem znęcanie się nad koniem, 
który smagany batem kopnął go w głowę tak 
silnie, że na miejscu życie zakończył.

Do Rady powiatowej liskiej przy 
wyborze uzupełniającym z grupy większej wła­
sności wybrany p. Jan Zatorski, właściciel dóbr 
Myczkowa.

Pożar zniszczył dnia 23 grudnia 
tartak parowy firmy Morpurgo & Parente w Gro­
dach i Dobrowódce, w powiecie kołomyjskim. 
Szkoda, obliczona na 30.000 zł., jest ubezpie­
czona. Pożar, jak się zdaje powstał w skutek 
nieostrożności domowników. Włościanie okoli­
czni brali bardzo czynny udział w gaszeniu.— 
W pożarze, który niedawno nawiedził obszar 
dworski w Gliniku górnym, w powiecie jasiel­
skim, i powstał, jak się zdaje, w skutek nie­
ostrożn i. ści służby stajennej zginęło 5 6  sztuk 
owiec i 19 sztuk nier gucizny. Szkoda nie jest 
ubezpieczona.

W statystyce samobójstw w kra­
ju  mamy do zapisania za ostatni miesiąc ubie­
głego roku faktów ogółem 4, cyfrę stosunkowo 
nieznaczną, w porównaniu zwłaszcza z pierw- 
szemi miesiącami ubiegłego roku Wypadki sa­
mobójstwa zdarzyły się w powiatach bialskim, 
brodzkim, rzeszowskim i skałackim. Pomiędzy 
samobójcami znajdowało się trzech mężczyzn i 
jedna kobieta; śmierć samobójcza nastąpiła w 
trzech wypadkach przez powieszenie, a w je­
dnym przoz poderżnięcie gardła. Przyczyna była 
w jednym wypadku niewiadoma, w jednym 
była nią melanclielia, v. jednym żal w skutek 
zdania majątku ua syna, a w jednym pijaństwo 
i zbroduia. Włościanin Józef Matysiak miano­
wicie, znajdując się w stanie nictrzeźmjm, sp a ­
lił swą własną chatę w gminie Oaieku, w po­
wiecie bialskim, mszcząc się tym sposobem za 
złe pożycie z żoną, a po wytrzeźwieniu się 
odebrał sobie życie w przystępie rozpaczy. Wdro­
żono śledztwo karne przeciw szynkarzowi z Osie 
ka, Jakóbowi Sonnenscheinowi, który pomimo 
upomnień wójta miejscowego, ażeby Matysiako 
wi, jako nałogowemu pijakowi uie dawał trun­
ków, miał temuż dostarczać wódki, nawet bie­
dy Matysiak widocznie już był w stanie nie­
trzeźwym.

—  F a łs z y w e  m o n e ty  jednoreńskuwe, 
które się wyróżniają od prawdziwych srebr­
nych- nietyiko dźwiękiem, lżejszą wagą i mdłym 
połyskiem, ale nade wszystko gładką obwódką, 
na której niema zwykłego napisu wyciśniętego 
Viribus unitis, pojawiły się w ostatnich cza­
sach w Krakowie. Policya odebrała tam parę 
sztuk takich falsyfikatów.

— P .  L e sse p s  widocznie nie dał jeszcze 
za wygraną Amerykanom w sprawie przebicia 
przesmyku Panamy, gdyż według depeszy za- 
atlantyckiej przybył dnia 28 grudnia z całą 
rodziną swoją do Colon Aspinwall Da Panamie.

—  Wilki, które ostatniemi czasy zwła­
szcza na Węgrzech i w Siedmiogrodzie stały 
się prawdziwą plagą mieszkańców wsi, jak do­
nosi Csas, pojawiły się także w okolicach 
Chrzanowa, a w tych dniach zabito pod J a ­
worznem drugiego już wilka niezwykłej wiel­
kości. — Jak donosi dziennik węgierski Bihur 
w Inandzie, w posiadłości p. Antoniego Marko 
wicza, przed kilkoma dniami wilki w jasny 
dzień rozszarpały na folwarku człowieka. Podo­
bnemu losowi uległ pasterz w Szaloncie i pe­
wien ksiądz ruski, który wracał saniami z 
Ungvaru do domu. Ten ostatui, spostrzegłszy 
stado wilków przy drodze, kazi.ł zaciąć konie, 
na nieszczęście jednak sanie poszły w zatokę i 
ksiądz, wypadłszy z n ich , rozszarpany został 
przez wiiki.

— O p ry s z k i  napadają podróżnych pod 
samym Wiedniem. Przed kilkoma dniami dwaj 
parobcy powracając nocą do domu, na drodze 
między Wiedniem a Rothneusiedl zostali przez 
złoczyńców napadnięci i ograbieni, przyczem 
jeden z nich na miejscu został zamordowany, 
a drugi śmiertelnie zraniony. —  Według de­
peszy wiedeńskiego Tagbl. z C/.ajniey pojawiły 
się pod Plewlem bandy rozbójnicze, wskutek 
czego dedano każdemu wozowi pocztowemu e- 
skortę z 24 żołnierzy. W innej okolicy Bośnii 
ujęto niedawno po zaciętym oporze zbrojnym 
dwóch opryszków.

—  O nieszczęściu kolejowem, które się 
zdarzyło pod St. Gallen, opowiadają dzienniki 
szwajcarskie: Ostatniego grudnia rano, pociąg 
zuryehski, przybywający do St. Gallen zwykle 
o godzinie 10, zatrzymać się musiał z powodu 
jakiegoś uszkodzenia lokomotywy, na stacyi

Stycznia J879

Oberutzwyl. Wysłano mu nu pomoc drugą loko­
motywę i około godziny 11 spóźniony pociąg 
zbliżał się ze znaczną chvżoś<!ą do dworca w 
St. Galion, wlokąc za sobą i uszkodzoną loko­
motywę W chwili, kiedy przebywał największe 
wzniesienie tej linii i wjeżdżał na znaczną krzy­
wiznę w odległości 10 minut od dworca, po­
dróżni uczuli nagle drżenie i podskakiwanie wa­
gonów, po którem nastąpiło straszne uderzenie. 
Z dwoi ca pospieszono bezzwłocznie z pomocą 
na miejsce wypadku, które przedstawiało okro­
pny widok. Jedne, z lokomotyw leżała po lewej 
stronie toru, w połowie zagrzebana w ziemi; 
druga po prawej przewrócona kołami do góry. 
Dwa wagony pakunkowa, które następowały 
bezpośrednio po lokomotywach wgniotły się w 
siebie i spiętrzyły, a drugi z nich nadto zdru­
zgotał swą tylną ścianką przednią połowę na­
stępującego po nim wagonu osobowego 3 klasy. 
Szyny na przestrzeni potrójnej długości wagonu 
były całkiem rozrzucone i po części powygi­
nam1; niektóre stercząo do góry wbiły się w 
ścianki wagonów. Jęki rannych rozdzierały 
serce. Starszy konduktor Gerster, ojciec licznej 
rodziny, znaleziony został pomiędzy ściankami 
wag-nów zgnieciony do niepoznania. Jeden z 
palaczy leżał na ziemi okropnie poparzony, a 
maszynista dostał się ped lokomotywę, gdzie 
znosić. musiał najokropniejsze męki przez dwie 
godziny, nim go zdołano odkopać i wydobyć ze 
strasznego tego położenia. Nieszczęśliwy ten 
pogruchotane ma obie nogi i obojczyki. Liczba 
lżej lub ciężej rannych wynosi ogółem 18.

— Obłąkana kobieta nazwiskiem Anna 
Rohm, żona stróża, napadła i czynnie zniewa­
żyła królowę matkę w Monachium w chwili, 
kiedy ta ostatnia w dzień Nowego Roku rano 
wstępowała do kuśnioła katedralnego. Królowa 
nie zważając na doznaną obelgę wysłuchała 
całego nabożeństwa, obłąkaną Kobietę zaś od­
wieziono do szpitala.

(;•) Katastrofa na Sekwanie. Fiszą 
nam z Paryża: Najstarsi ludzie w Paryżu nie 
przypominają sobie, żeby kiedykolwiek widzieli 
tak straszny obraz, jak ten, który przedsta­
wiał się na Sekwanie w dniu 3 b. m. Około 
godziuy jedeuastej z rana, piszący znajdował 
się w pobliżu tak zwanej szluiy mcunicznej; 
żółte, mętne woły rzeki ciągnęły gwałtownie, 
ale nie było widać ani kawałka kry ; roztoka 
wczorajsza oczyściła zupełnie powierzchnię 
S ‘kwany, ale przybór wody był coraz szybszy 
Widać było, j a t  coraz wyżej pokrywała pud 
murowanie szluzy. Nagle woda wezbrała z 
przerażającą gwałtownością, w niespełna dwie 
go-Diny podniosła sie o przeszło półtora nu tara 
(5 stóp) i ten straszny napływ cały pokryty 
był krą. Mówiono, że to rzeka Marne, nagle 
wezbrana, spowodowała ten tak nagły przy­
pływ. Skorupa lodu, pokrywająca jusze/e Se 
kwanę powyżej Paryża, zerwaDa raptownie pu­
ściła się w tysiącznych bryłach po grzbiecie 
wałów, które ją skruszyły. Potężny prąd kry 
wpada w węższą odnogę Sekwany, gdzie 
właśnie schroniło się niezmierne mnóstwo 
statków. Liny wyprężają się, słychać trzask 
drzewa pod parciem gór lodu, nic nie jest w 
stanie oprzeć się temu przerażającemu atako­
wi tych sk>;ł, cisnących się jedne na drugie. 
Pierwszy statek odrywa się, olbrzymi galar 
waha się chwilę, a potem puszcza się jak 
strzała uniesiony przez wś ńekły potok. Cudem 
prawie prześlizga się pod jedną z arkad mostu 
des Arts i pędzi dalej; nie wiemy, gdzie się 
mógł zatrzymać. Za nim zgrabny paropływ. 
oderwany od ciężkiego łańcucha puszcza się tą 
samą drogą a potem liczne galary, pontony i 
łodzie. Przez dwie godziny pozostałem w miej­
scu przykuty okropnością i wielkością tego wido­
ku. Arkady mostu Henryka IV (Pont N euf), 
które widać było w głębi obrazu, wydawały 
się jak olbrzymie czeluście, z których bez 
przerwy wylewały się lawiuy kry. Niekiedy 
chwilowo zapanowała cisza, to znów lody, jak­
by ożywione tytany, ścierały się z sobą, rzu­
cały na statki przytwierdzone do brzegów, u- 
derzały na murowane słupy mostów, wpadały 
jedne na drugie i łamały się z hukiem podo 
bnym do dalekich grzmotów Bałwany szeroko 
wylewając się na brzegi zarzucały je rozmaite- 
mi potrzaskanemi przedmiotami, które kra z 
sobą unosiła. Ileż to statków wszelkiego rodza­
ju, berlinek, galarów, jachtów elegancko przy­
ozdobionych, galarów z pralniami, łazienkami, 
promów naładownych węglem, żelazem, pędziło 
niesione przez gwałtowny prąd wody, jedne już 
potrzaskane, bezkształtne, inne jeszcze całe, 
ale dążące do nieomylnego rozbicia. Jakaż 
rozmaitość szczątków niesionych falą przez tę 
parę godzin Ile klęsk dających się odgadnąć! 
Nie można mieć dotąd dokładnych danych, ale 
prawie na pewno powiedzieć można, że połowa 
wszelkiego rodzaju statków, przywiązanych do 
wybrzeży w Paryżu, została zniszczoną lub cięż­
ko uszkodzoną przynajmniej. Wszelka pomoc 
byłaby bezskuteczną a nawet nie było czasu 
pomyśleć o przedsięwzięciu śr>dków ratunku 
Przybór wody był tak gwałtowny, że robotnicy 
zajęci wynoszeniem Da brzeg ładunku węgla 
jednego galaru, odszedłszy tylko na kilka mi­
nut, żeby się szklanką wina " s i l ić ,  za powro­
tem już galaru nie znaleźli bo go gruby po­
kład kry zatopił. Wśród tak rzeczywiście prze­
rażającej katastrofy, ric dziwnego, że dały się 
słyszeć najrozmaitsza zatrważające pogłoski, 
które na szczęście nie sprawdził? się. Tylko

most inwalidów, od dawna już zepsuty, zam­
knięty dla cyrknlaeyi i zbyt leniwo restauro­
wany zawalił się w dwóch trzecich częściach. 
Tama przy moście Sullego także uc erpiała, most 
Tolbiae jeszcze niedokończony został także zerwa­
ny. Jednym z najszkodliwszych skutków całej tej 
katastrofo, będzie zawalenie odnóg rzeki przez 
niezmierne mnóstwo rozbitych statków, miano­
wicie kilkudziesięciu galarów naładowanych 
olbrzymiemi bryłami kamienia buaowlanego i 
żelaznemi belkami, które się rozbiły w samym 
środku rzeki. Potrzeba będzie tc wszystko wy­
dobyć z dna, dla przywrócenia możności żeglugi. 
Na wysokości mostu Greuelle, służba rzeczna 
pochwyciła szafę z drzwiami zwierciadianemi, 
zamkniętą ca klucz, w szafie tej znaleziono 
bieliznę, suknie i pewną liczbę ob.igacjj miej­
skich i kredjdu ziemskiego. Złożono ją w biu­
rze komisarza policyi. Sekwana ciągle jeszcze 
przybiera i według wszelkiego podobieństwa 
dojdzie wyżej niż w 1876 roku. Ns'd wieczorem 
zameldowano w policy i dwa ciała schwytane 
przez służbę mostową. Jedną z utopionych po­
znano, była to rybaczka z Asnieres. Trudno bez 
wzdrygnięcia pomyśleć o okropnych skutkach 
tej katastrofy. Ile nowej nędzy i ruiny, w nie­
spełna dwudziestu czterech godzinach spowodo­
wanej.

Muzeum przemysłowe
w e L w o w ie .

(§) Zarząd lwowskiego muzeum prze­
mysłowego wystąpi może już niezadługo 
przed publicznością ze sprawozdaniem o po­
wstaniu i rozwoju tej instytucyi aż do chwili 
obecnej. Będzie to publikacya ciekawa, bo 
wykaże, jak myśl szczęśliwa i dla ogółu po­
żyteczna mimo braku dostatecznych fundu­
szów, doprowadziła przy wytrwałej pracy i 
niewyczerpanej ofiarności grona obywateli do 
rezultatów, których powinszować należy k ra ­
jowi. Z małego do niedawna jeszcze zbioru 
muzealnego na Strzelnicy powstał dziś w 
gmachu ratuszowym znaczny insty tut, który 
nietylko liczbą przedmiotów ,lecz zarazem ich 
wartością zasługuje na to, aby był zaliczony 
do rzędu pierwszorzędnych osobliwości Lwo­
wa, godnych zwiedzenia dla każdego gościa 
naszej stolicy.

Zanim publiczność otrzym a szczegóło­
we sprawozdanie zarządu muzeum, obejm u­
jące. wszystkie szczegóły od powstania zakła­
du aż do chwili obecnej, zajiną ją  niezawo­
dnie częściowe daty, wyjęte ze sprawozdania 
za lata 1S77 i 1878, które przedłożone zo­
stało Wydziałowi krajowemu i prezydentowi 
miasta Lwowa.

W r. 1877 muzeum przewiezione zo­
stało z Strzelnicy do gm achu ratuszowego i 
z tego powodu nie mogło wziąć czynnego 
udziału w pierwszej krajowej wystawie rol­
niczo-przemysłowej. Za to jednak zarząd 
udziałem swoim w czynnościach przygoto­
wawczych niemałe się przyczynił do świe­
tnego powodzenia wystawy. Szczególnie sta­
rał się zarząd z dobrym skutkiem  o to , aby 
rękodzielnicy i przemysłowcy lwowscy wzięli 
jak najliczniejszy udział w wystawie. Tak 
dalece zależało na tym  udziale zarządowi 
muzeum, że ze szczupłych funduszów swo­
ich, przeznaczonych na pomnożenie zbiorów 
muzealnych, udzielił zwrotne zaliczki czterem 
przemysłowcom lwowskim na wykończenie 
przedmiotów, które miały stanąć na wysta­
wie. Dalszą dodatnią czynnością zarządu m u­
zeum i jego członków w pracy wystawowej 
było skłonienie m inisterstwa handlu do w y­
słania wielu okazow wzorowych na wystawę 
krajową, mianowicie okazów z zakresu wyro­
bu koronek roboty ręcznej i fabrycznej, haf­
tów ludów słowiańskich i wschodnich, wy­
robów fabrycznych z lnu, konopi i bawełny, 
odlewów gipsowych, okazów architektonicz­
nych i figuralnych i t. d. Po zamknięciu 
wystawy przedmioty te wystawione były je ­
szcze dłuższy czas w m uzeum ; część ich 
oliarowało m inisterstwo zarządowi w darze a 
niektóre zostały nabyte dla zbiorów m uze­
alnych.

Oczekiwania zarządu, że przyłączona w 
r. 1877 do muzeum rządowa szkoła rysun­
ków i modelowania, korzystając z bogatych 
zbiorów, stopniowo rozwijać się będzie, spraw ­
dziły się zupełnie. Frekwencya tej szkoły 
była już w pierwszym roku nadspodziewanie 
liczną, gdyż z początkiem kursu zapisanych 
było ogółem 84 uczniów a do końca roku 
liczba ta wzrosła na 129. Uczęszczało m ia­
nowicie do tej szkoły 26 głuchoniem ych, 44 
uczennic, 33 rękodzielników i 26 innych ucz­
niów W ystawa pracy uczniów po zam knię­
ciu kursu wykazała dobitnie ich postęp i 
wzorowe kierownictwo prof. W. Tschirschnitza. 
W następnym  roku szkoła ta rozwijała się 
dalej w sposób pomyślny. Uczęszczało do niej 
156 uczniów, mianowicie uczniów 10. uczen­
nic 63, głuchoniem ych 35, przem ysłow­
ców 48.

Dwie wystawy powszechne, wiedeńska 
i paryska, stanowią epoki w historyi muzeum. 
W ystawa wiedeńska, umożliwiając zakupno 
wielu eeunyeh przedmiotów, mimo szczupło-
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ści funduszów, któremi kom itet założycieli 
rozporządzał, umożliwiła tem samem ponie­
kąd założenie muzeum. W ystawa paryska z 
r. 1878 dała zarządowi dobrą sposobność do 
dalszego powiększenia i uzupełnienia zbiorów 
muzealnych przy pomocy ofiarności kraju i 
protektorów tej młodej instytucyi. Do wzbo­
gacenia zbiorów muzealnych podczas w ysta­
wy paryskiej przyczyniła się w pierwszym 
rzędzie ta okoliczność, że komitet wystawy 
krajowej przeznaczył pewną część czystego 
zysku na zakupienie okazów wzorowych. Na 
ten  sam cel otrzym ało muzeum zasiłki od 
W ydziału krajowego i Izby handlowej, fu n ­
duszami tem i rozporządzał .J. Kx. lir. Wło­
dzimierz Dzieduszycki, który, jako członek 
austryackiej komisyi wystawowej i szlache­
tny protektor wszystkich pożytecznych insty- 
tucyj, starał się wyzyskać w Paryżu każdą 
sposobność, żeby nabyć jak najwięcej oka­
zów dla muzeum lwowskiego. Dzięki tym 
sprzyjającym okolicznościom muzeum lwow­
skie, po pięciu zaledwie latach istnienia, po­
siada już tak bogaty zbiór ceramiki, że mo­
że zmierzyć się z zakładami tego rodzaju po 
kilkanaście lat istniejącemi. Oprócz działu ce­
ramicznego wzbogaciły się także inne w tym 
czasie, mianowicie zbiory okazów ze szkła, 
wyrobów z bronzu i kruszców, wyrobów sto­
larskich, tokarskich, ślusarskich, kowalskich, 
koszykarskich i innych produktów krajowych, 
które tak pod względem form i techniki jak 
i praktycznego zastosowania służyć mogą za 
wyborne wzory dla przemysłu krajowego. 
W zbogacając zbiory muzealne, zarząd pam ię­
ta ł także o bibliotece, którą uzupełniał w mia­
rę środków rozporządzalnych, kierując się w 
wyborze dzieł tą zasadą, że przedewszystkiem 
chodzi tu o korzyść praktyczną dla szkół ist­
niejących przy muzeum i rękodzielników 
miejscowych. Obecnie po sporządzeniu in ­
wentarza zbiorów, zarząd muzeum  zajmuje 
się ułożeniem katalogu "z objaśnieniem cen­
niejszych i ciekawszych okazów. Ułatwi to 
znakomicie publiczności korzystanie ze zbio­
rów.

Frekwencya osób zwiedzających muze­
um wzrastała w ostatnich latach, co wska­
zuje, że młoda ta instytucya zwraca na sie­
bie uwagę coraz więcej. W r. 1877 zwiedziło 
muzeum za opłatą wstępu 470 osób a w 
r. 1878 liczba ta wzrosła na 1270. W dniach 
przeznaczonych na wstęp bezpłatny zwiedziło 
w r. 1878 muzeum 8420 osób.

W budżecie muzeum główne pozycyę 
dochodu stanowią subwencyc Wydziału kra­
jowego (2000 złr.) i m iasta Lwowa (J50O złr.), 
które nadto dostarcza bezpłatnie lokalu w 
gm achu ratuszowym. Zarządowi trzeba przy­
znać, że wydatki ogranicza do najskrom niej­
szej miary i gospodaruje bardzo oszczędnie. 
Dość powiedzieć n. p. że na płace dla urzęd­
ników i sług  preliminowano ogółem tylko 
1500 złr. Mimo tak skromnego wynagrodze­
nia służby muzealnej publiczność nie ma żad­
nego powodu do utyskiwań. W szystkie wy­
datki w budżecie na r. 1880 wynoszą 4022 
złr.. z czego na zakupno okazów i dzieł nau­
kowych przypada 1183 złr. 50 et. Z wzrostem 
muzeum, szczególnie zaś szkoły rysunków i 
modelowania wyrastają ofiary, jakie zarząd z 
funduszów swoich ponosić musi na adrnini- 
stracyę. Wskutek tego musiała uledz reduk- 
cyi kwota, przeznaczona pierwotnie w budże­
tach na pomnożenie zbiorów muzealnych. 
Jeżeli muzeum wzrastać ma nadal w tak 
świetnym stosunku jak dotąd, to ofiarność 
publiczna musi i nadal przyjść z pomocą. 
Uważaliśmy za rzecz stosowną zwrócić na to 
uwagę publiczności, która z pewnością nie 
przestanie interesować się nieprzerw anym  roz­
wojem młodej i tak sympatycznej instytucyi, 
wywierając już teraz wpływ bardzo pożytecz­
ny a w przeszłości powołany do jeszcze waż­
niejszego zadania.

OSTATNIA .POCZTA
Rzymski korespondent .4. A. /Aj) zdaje 

sprawę z broszury prof. I m b r i a n i e g o ,  k tó­
ra w ostatnich dniach tak wielkiego nabrała 
rozgłosu. Im briani tak rzecz p rzedstaw ia : 
Komitet urządzający pogrzeb gen. Avezzany 
w ysłał do ministra M i c e l  e g o  dwóch swo­
ich członków, Menottego Garibaldego i Im ­
brianiego, aby uzyskać pozwolenie rządu na 
wyprawienie de.monstracyi w duchu Italia  
irredenta. Delegaci żądali między inne mi po­
zwolenia na rozwinięcie chorągwi Włoch nie- 
wyzwolonych i złożenia wieńców w imieniu 
tego stowarzyszenia na grobie generała. Mi- 
eeli oświadczył, że pozwolić na to nie może, 
gdyż wywołałoby to rekrym iuacye ze strony 
ambasady austryackiej. Delegowani udali się 
następnie do m inistra D opretisa , ale otrzy­
mali taką samą odpowiedź. Obaj ministrowie, 
tudzież sekretarz stanu Bonacci usiłowali 
przekonać delegatów o niewłaściwości zamie­
rzonej demonstracyi, a sposób, w jaki to czy­
nili , przedstawia Im b rian i, jak następ u je : 
„Miceli oświadczył, żo mocno ubolewa, iż 
musi domagać się rzeczy, która sprzeciwia 
się jego patryotycznemu uczuciu , dodając, że 
b y ł  j u ż  s a m  w d r o d z e  d o  T r y d e n t u  i

że  w r ó c i  j e s z c z e  n a  t ę  d r o g ę .  Depretis 
w spom inał o swym udziale w spiskach prze­
ciw A ustry i, a Bonacci zapewniał nas o swem 
przywiązaniu do naszej sp raw y ; obaj zape­
wniali nas o swej łączności z naszemi dąże­
niami , przyznając im słuszność i zapewnia­
jąc o swem postanowieniu zrealizowania tych 
dążności. „Nie można jednak , tak m ów ili, 
dawać Austryi pozoru do zaczepiania nas, dopó­
ki jesteśm y słabymi i bezwładnymi. Austrya 
prowokuje nas codzień ; uchwalona co dopiero 
ustawa wojskowa jest bezpośrednią i n ieustan­
ną groźbą, A ustrya ma ochotę zaczepić nas. nie 
należy jej przeto podawać sposobności do te­
go i t. p. M enotti i Im briani odpowiedzieli 
zarzutem przeciw tej trwożliwej polityce m i­
nistrów. którzy nie chcą czynić przygotowań 
do nieuchronnej walki. M inistrowie odpowie­
dzieli, że Tryest i T rydent mają w sercu i 
w myśli więcej może niż ktokolwiek i że 
pragnęliby w duchu Italii irredenty oddać 
wszelkie honory zwłokom wielkiego zm arłe­
go. Następstwem tej rozmowy był kompro­
mis, według którego na pogrzebie dwa końce 
całunu trzymać mieli członkowie stowarzy­
szenia Italia irredenta i emigranci tryestyń- 
scy i trydenccy, że wieniec z napisem I ta ­
lia irredenta m iał być złożony na grobie, i 
że chorągwie tego stowarzyszenia miały być 
zwinięte aż do cm entarza. Przy końcu roz­
mowy nadm ienił sekretarz s ta n u : „Będzie to 
co się zowie dem onstracya na rzecz Italia  
irredenta, która posiada zupełną naszą sym- 
patyę.“ Nieco później otrzym ał kom itet od 
m inistra-prezydenta 0  a i r  o 1 e g o zawiadomie­
nie, że jeżeliby miało przyjść do jakiej de­
monstracyi, on (m inister) musiałby w strzy­
mać się od udziału w pogrzebie. Gairoli do­
dał, że życzyłby sobie, aby wieńce Italia  
irredenta oddano zięciowi zmarłego, deputo­
wanemu Romano. Ten przyrzekł złożyć je 
na grobie i ośw iadczył, że otrzym ał od m i­
nisterstw a formalne przyrzeczenie, że na 
cm entarzu będzie nam zostawiona zupełna 
wolność działania. Co się dalej stało, wia­
domo. “

Dla dokładności podajemy w końcu 
brzm ienie dwóch dementi, do których sp ra­
wa powyższa dała powód. Gazzeta uffiziale 
z 4go b. m. pisze: „Ogłoszono wczoraj bro­
szurę pod nap isem : La verita sui funebri 
del presidente dclla associazione in pro dell' 
Italia  irredenta Zbytecznym byłoby oświad­
czać, że wszystkie zawarte w tej broszurze 
cytaty z przemówień, mianych rzekomo przez, 
ipinistrów albo urzędników państwa, są zu­
pełnie niezgodne z prawdą. “

Menotti G a r i b a l d i  ze swej strony 
wystosował do dziennika lliform a  pismo na­
stępu jące: „W yczytałem dziś w lliform a  i la 
Cupiiale i widzę z przyjem nością, że oba te 
pisma liberalne i patryotyezne potępiają ogło­
szenie broszury Per la neritu. I bolewam 
tom bardziej nad tą publikacyą, że jako świa­
dek konferencyi odbytej w pałacu Braschi. 
mogę zapewnić, że słowa użyte przez człon­
ków rządu, były stanowczo i energicznie 
przeciwne wszelkiemu aktowi, któryby mógł 
wywołać zawikłania międzynarodowe."

D aily Telcyraph ogłasza jak o tem już 
doniósł wczorajszy te leg ram . następujące 
szczegóły o w o j e n n y c h  p r z y g o t o w a ­
n i a c h  R o s s y i w zachodnich prowincyach 
państwa: Rząd rossyjski powiększa rzeczy­
wisty stan armii swojej w daleko więk­
szej proporcyi, aniżeli tego wymaga za­
pełnienie, luk powstałych w skutek ostatniej 
wojny. I tak w ostatnich tygodniach została 
rezerwa wzmocniona o cztery dywizye pie­
choty i dwie dywizye kawaieryi, nadto po­
większona oddziały piechoty mianowicie pod 
Muhilewem i Mińskiem i kawaleryę pod Bia- 
łymstokiem i Kijowem; przez co wojska, 
któro się znajdują na trzech głównych szla­
kach, wychodzących z linii Ryga-Dynaburg- 
Musikkies (?), zostały ogromnie pomnożone. 
Składają się bowiem obecnie z siedm nastu 
dywizyj piechoty liniowej, czterech brygad 
artyleryi i pięciu batalionów rezerwy, razem 
z 339 batalionów piechoty, 17ti szwadronów 
kawaieryi i 534 dział. Tak więc połowa ar­
mii rossyjskiej jest skoncentrowaną nad g ra­
nicą zachodnią; nadto wiele innych zarzą­
dzeń jak n. p. formowanie nowych batalio­
nów rezerwy, dowodzi, że ewentualnie od­
działy stojące na zachodzie mogą być po­
mnożone o 30 do 40 procentów ponad nor­
malną stopę wojenną. Zmieniono także regu­
laminy mobilizacyjne tak, że dziewiętnaście 
dywizyj piechoty i pół dywizyi kawaieryi 
mogą być zmobilizowane w 14 — 30 dni, 
zwłaszcza, że rząd z dniem  każdym ulepsza 
środki komunikacyjne i nadto nowe zamierza 
budować koleje. Pomiędzy nąjnowszemi pro­
jektami- znajduje się także plan budowy od­
nogi kolejowej do fortecy Dęblina, dalej linii, 
która kolej nadwiślańską ma połączyć via 
Tomaszów z punktami nad koleją galicyjską 
nadto została jeszcze wytrasowana linia dla 
kolei, która ma prowadzić do Wisły, N iem ­
na i Dźwiny. W arsenałach pracują robot­
nicy dzień i noc. Także nadgraniczne fortece, 
Łęczycę (?) Dęblin i Modlin uzbraja rząd 
rossyjski z największym pośpiechem.

Radykalny Rappel, który wyawansował 
teraz na półurzędowy organ rządu francu­
skiego, pisze, że program nowego gabinetu 
obejmuje głównie reformę stanu sędziowskie­
go i urzędniczego, wolność druku, ustawy o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach, wreszcie 
reform y ekonomiczne i finansowe. Następnie 
gabinet w programie swoim podniesie w 
kilku słowach charakter pokojowy francu­
skiej polityki zagranicznej.

Jeden z punktów powyższego progra­
mu p u r a f i k a c y a  p e r s o n a l u  u r z ę ­
d n i c z e g o  już się na dobre rozpoczęła. 
Usunięty został naprzód dyrektor departa­
m entu ełowego A m e ;  za nim poszli admim- 
stralorowie pośrednich i bezpośrednich po­
datków H o m b e r g  i S t o u r m ,  dalej dyre­
ktor sekretaryatu i buchalteryi w m inister­
stwie spraw wewnętrznych N o r m a n d ,  
dyrektor adm inistracyi departam entalnej i 
gm innej w tem samem m inisterstw ie Cr i -  
s e n  o g, wreszcie dyrektor oddziału dla 
spraw cywilnych w m inistersiw ie sprawiedli­
w ość D u v e r g i e r .  Dziennik urzędowy o- 
głasza nadto dekret, który większą część a- 
trybucyj m inistra finansów oddaje" W i l s o ­
n o w i ,  nowemu podsekretarzowi stanu, k tó­
ry uważać sobie będzie za najświętszy obo­
wiązek, wszelkiemi sposobami „zrepublikani- 
zować ■ cały personal urzędniczy swojego de­
partam entu.

D aily News podają następujące wiado­
mości z Kabulu z 2fi g rudnia: „Cytadela B a­
ł a - H i s s a r  nie otrzym ała załogi angielskiej, 
ponieważ zachodzi obawa, że nieprzyjaciel 
podminował ją. Nieprzyjaciel zapowiedział, 
że w święto Dairez, 21 marca pojawi się na 
nowo. Forty  w okolicy Sherpur zostaną z 
ziemią zrównane. W  Kabulu ocalały tylko 
domy m ahometan. Ulice są puste a domy w 
oczekiwaniu walki ulicznej zostały przem ie­
nione w strzelnice. Do odwrotu skłoniła n ie ­
przyjaciela wiadomość, że Anglikom nadcho­
dzą posiłki z Khyberu. W  dolinie khyber- 
skiej walka; podjętą została na now o“.

Z L o n d y n u  5 stycznia donoszą. J u ­
tro ogłoszoną ma być korespoudeneya, jaka 
wywiązała się między Gladstonem a Bour 
kem z powodu mowy w Leeds , w której 
Bourke obwiniał Gladstona, że wysłał swego 
ajenta do Rossyi. aby tam przetłómaczono na 
rossyjskic pismo jego o okrucieństwach tu re­
ckich X Bułgaryi, * to -d la  pttr-
tyi wojennej w Rossyi. G laditone zażądał, 
aby Bourke udowodnił prawdę swego tw ier­
dzenia.

T E L E u M f  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 7 stycznia. Pol. (Jor. 

donosi z Rzymu : Na wczorajszej re ­
cepc ji k r ó l  o d s z c z e g ó l n i ł  pełno­
mocnika dyplomatycznego ks. W r e  d e  
w sposób bardzo pochlebny.

Z Raguzy donosi Pol. Cor.: A l­
b a  u c z v c y s k o n c e n t r o w a l i  s i ę  
w ostatnich dniach w pobliżu Gusinja. 
Zachodzi obawa, że uderzą na Ozaroo- 
góreów, którzy postanowili zachować 
się odpornie.

Londyn, 7 stycznia. Office Reuter 
donosi z Gibraltaru 7 b. m . : JOW. 
A r c y k s i ą ż ę  R a i n e r  przybył tu 
drogą lądową incognito na dwa dni. 
Z Gibraltaru Arcyksiążę odjedzie do 
Sewilli, gdzie znajduje się Jego m ał­
żonka.

New-York, 7 stycznia. P r e z y ­
d e n t  p e r u w i a ń s k i e j  r e p u b l i k i  
P r a d o  przybył tutaj i oświadczył, 
że celem podróży jego do Europy jest 
zakupno okrętów pancernych.

Wiedeń, 8 stycznia. ( Tel. pr.) 
Według Tagblattu O a i r o l i  uznał za 
rzecz potrzebną dać gabinetowi wie­
deńskiemu wyjaśnienia w kwestyi zaj 
ś :ia na pogrzebie generała A w ezzana 
i wrzekornej rozmowy ministrów w ło­
skich z reprezentantami Italia irredenta, 
ogłoszonej w broszurze Imbrianiego 
Per la veritd. Cairoli wystosował o 
całem tem zajściu okólnik do repre­
zentantów włoskich zagranicą, zaś

gabinetowi wiedeńskiemu udzielił spe- 
cyalnie szczegółowych wyjaśnień o 
całem zajściu na pogrzebie

Fremdenblatt donosi, że oddanie 
G u s y n j i  i P ł a w y  Czarnogórze je ­
szcze nie zostało dokonane. Czarn 
góra podnosi wątpliwość przeciw za 
proponowanej przez Portę osnowie ce>- 
svi. Sytuacya w Gusynji coraz groż 
nięjsza. Szef albańskiej ligi, Jussuf 
bej, oświadczył M u k t a r  o w i baszv. 
że liga trw a przy dawniejszych swoich 
uchw ałach i nie odstąpi dobrowolni*1 
ani piędzi albańskiej ziemi

Do Presse donoszą z Belgradu, 
że wieść o r o z r u c h a c h  p o l i t y c z ­
n e j  natury w Semendryi i Jaworze 
potwierdza się. Zaburzenia były b a r ­
dzo groźne a zwracały się nietylk » 
przeciw ministerstw7u, gdyż wzburzone 
lud żądał wypędzenia k s i ę c i a  M i ­
l a n a ,  który jest tylko narzędziem w 
ręku Risticza.

Budapeszt, 8 stycznia. W  sk u ­
tek zatoru pod Komornem, most r 
rzece W aag został zerwany. W ofa  
prze górą Waagi. Cała dolina zalań;1.

R z y m ,  8 stycznia. H r .  W i m p f -  
f e n  przybył tu wczoraj i bezzwłocz­
nie wręczy królowi listy uwierzyli - 
mające.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 stycznia 1880, godzina 2 

min. 30. Losy kredytowe 175’50, W ęg. akcye 
kredyt. 271 Akcye anglo-austr. 144 70, 
Akcye bankn Uniou 109 80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 257'50, Akcye kolei północnej 
230 50, Akcye kolei południowej 84-43, Akcyi 
kolei Alfald liiAAO. Akeye kolei Kiżbiwtr 
1911— . Akcye kolei Lwow-Ozerniow 154-50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 142-— , 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al­
brechta — , W ęg oblig. państw, w złocie 
80 50, Galie, oblig. indemn. 95’60, Losy z r 
1864 16'"50, Akcye kolei siedmogrod/.kicj 
130"— , Akcye banku obrotowego —•— , Losy 
tureckie 17-—, Akcye kolei w ę g -g a lic .— •— , 
Akcye kolei państwowej — , Akcye banku
związkowego 151-—, "Rubel papierowy D 223,*. 
Wiedeńskie losy 119'— W ęgierskie losy 109-75, 
Mark. niemiecki — , W ęgierska renta 98-32, 
Usposobienie lepsze.

W ie d e ń ,d n ia  7 stycznia 1880, godzina 5 
minut. 42. Akcye kredytowe 291-5n, Anglo 
Austr. —•— . Unionsbank — —. Kolej Karola 
Ludwika 256 50, Południowa — — , Renla 
pap. 70-10, Rubel papierow y— -- , Gal. listy 
zastawne 99.50, Gal. indenmizacyjne — •—
Mark n iem . , Gal. bank rustykalny 103-— ,
Losy z r. 1860 — ■— . Napoleonsdor 9-30’/,. 
Usposobienie —

Wiedeń, 8 stycznia 1880godz. 10 min 
50, Akcye kredytowe 291 90. Anglo-austr 
144-90. Akcye banku Union 109-40, Kolej 
Kar. Ludw. 257 50, Południowa — Na ­
poleonsdor u-JO1/,,  Rubel papierów. 122*/,,
Renta pap. — , Galic. bank h i p . -------
Gal. oblig. indemn. — •— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •— , Losy z r. J86t‘ — •— , 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 7 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica 13-50 do 14‘— zł„ ży­
to 10 25 do 10 50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 36'50 do 36 75 zł. — B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiusnę) 14 65 
do 14 70 zł., rzepak (s ty c z e ń -lu ty )  — •— zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń—luty) 
236 50, żyto —"—, spiritus loco 54 60, olej 
rzepakowy 59-90. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 70-75, 
olej rzepakowy 80-50, spiritus — -— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — , żyto owies
—"—, spiritus — •—, kukurudza — — , K o­
l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.
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Przyjechali do Lwowa.

dnia F stycznia 1880.
Hotel George‘a

Pp. I hr Fotulicki z Bogumiłowie. E. 
Dzwoukowski z Gromnik. W. Marynowski z 
Tyniowieo. L. Szawłowski z Frzewłok. J. Tysz- 
kowski z Rybotyoz. \V. Ustrzycki z Czelatycz

Hotel Europejski.
p. A Grabowski z Rossyi.

Hotel Langa.
Pp. B. Groshand z Wiednia. Z Glogau 

z Wiednia A. Fiirth z Berna. Z. Stern z Bu- 
dzina

Hotel Angielski.
Pp. M. Gratochwil z Królestwa. A. Ud- 

rycki z Choronowa. E. Pausza z Tarnopola
Hotei Warszawski.

Pp. M. Ligęza z Okrzesnic. A. Rodecki 
z Bakończyc.

Hotel Krakowski.
Pp K. Beehart ze Szczerca M. Bystrza- 

nowski z Warszawy. M. Falkowski z Głucho- 
wa M. Stoski z Ardowa.

Hotel Lazarusa.

Pp K. Pistrowski z Mycowa. Sz. Dyzo- 
ritz z Żółkwi. J. Albiner z Krakowa. G. 
Sehulbaum ze Zbaraża J Goldstein z Brodów.
I. Schónfeld z Krystynopola.

Hotel Narodowy.

Pp. M Meller ze Stanisławowa. J. Gold 
ze Złoczowa. S Margules ze Stanisławowa.

Odjechali ze  Lwowa.

Pp. F. Brzozowski do Przemyśla. K. Po- 
ten do Olszanki R. Strassern do Borysławia 
W. Żelechowski do Hrehorowa

Spostrzeżenia meteorologiczne.
i m 8 stycznia 1880 o ./oi/ioit' 7 rano

Barometr zredukowany do O' 74’MOmm. Psy­
chrometr suchy 1.0’C. Psychrometr wilgotny — 1.6 
Prężność pary 3.9inm. Wilgoć 90°/o Zachmurzenie — 5 
Wiatr SW6 Ozon 8

Temperatura powietrza — 1 23R.
S an barometru nad poziom morza 767.60mm.

Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e . .  
I P r i y c b o d z ą  d o  f .w o w iu

Według południka Pescte.iskiego.
X C a e r n i o w f e c :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór {pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszao.y); o go­
dzinie minut 32 po południu (pociąg 
mięszam )

Z e  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryja do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór

Z  K r a k o w a  : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny' ; o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz, 1! przed 

południem pociąg mięszany ).
Z  P o d w o l o e s y s k ; : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 1 mir. 1° po połud­
niu (pociąg mięszany);

! Z P o d w o l o c a y s k  : (na dworzec lwowski 
głów ny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o gody min. 110 rano 
(pociąg osobowy) ; o g^dz. i  5? T" 

 1 ołudnin (pociąg mieszanvl

O d c h o d a ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

O ©  d z e r n i o w l e c : c godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie U  min 
50 w południ* (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

D o  P o t l w o l o c z y u k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzi nir 12 minut 10 
w południc (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w eocj). pociąg osobowy)

D o  P o d w e l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe
<peciao. mieszany!.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 7 stycznia 1880

płacą żądają
walutą austr

1- Akcye za sztukę. & złr. ct. złr. ct,

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. in. k. g, 
Kel. lwew. czer.-jas. po 200 zł. m. k ® 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. K 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. 9,

256 -  
155
283 50 
236 -

2b0 -
IriO — 
288 
240 —

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. §. 
n n „ 4  pr. w. a. §
i „ „ r. pr. okresowe -g'

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. Jj 
Listy dłużne g Z kr. wł. 6 pr. w a. a

a
* .  Listy dłużne za 100 złr. §-tal
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. S 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. Ohligl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. .
Pożyć/,ki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa .
. Stanisławowan n

O. M o n e t y .

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski 
Napoleondor .
Półimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro . . . .
Kupony w srebrze..........................

95 50 
89 -  
95 50 
99 -  

100 -

96 50 
90 -  
96 50 

100 -  

101 75

92 — 94 -

95 60 96 60

98 _ 99 __
(•*8 — 100

19 _ 20 50
27 29

5 42 5 62
5 43 5 53
9 28 9 38
9 55 9 65
1 58 1 70

1 Ul1/. 1 23‘/s
57 60 58 20
99 50 1;,0 50
99 25

M i
100 z s

Kurs giełdy wiedeński e j
z dnia 3 stycznia 188(1’.

1. D łu g  państwa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . . 69.70 69.85
luty sierpień...............................  6m.75 69.90

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipic... . . , 71.15 71.30
kwieeień-październik . 71.10 71.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 1? .75 1'3.?5
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 131.— 131.50

„ 1860 po 100 złr. 5 pr.. 134 50 135.
„ 1864 (z premia) po 100 złr. 166 75 167.25
„ 1864 „ ‘ po 50 „ 16i.75 166.25

Renty Com. po 4 ? lir. austr. . . . —.— —.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc..................................  144. 144.30
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 101.— 1 02 .-  
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 81.70 81.85

3. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .  Iu3. — 104.—
Bukowiny . . . 93. 93.50
Galicyi  ..........................  95 75 96.25
Niższej Austryi . . 104.75 105.25
Siedmiogrodu . 86.— 87.—
Węgier ■ . • 88.— 88.25

3. Akcye.
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 145.'A 145.50
lnst. krod. dla handlu po 160 złr. . 291.75 292. -
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 815.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 213.— 215.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 4u pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 206 zł. —. .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . .  —. —
Kol. Albrechta a 2v0 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 497.— 500. -  
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 184. (84 50
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . . .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2340.— 2345. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 253.75 254.25

Lwow. Czert, kolej po 20u zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połuń. kol. paust. po 2u0 zł. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żadaja 
1 5 0 .-  1 5 1 .-  
272 -  2 2.50 
85.— 85.50 

124.- 1 2 5 .-

4. Listy zastawue losowane.
Ogólny roltiezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 1S 1. 6 pr. 

„ ii w 201.6 pr.
„ ,, „ w 361.5*/a pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct.
„ i  „ po 5 proct. .
„ „ „ po 5 proct. w

37 latach zwrotne . .
Gal. banku hi o. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 
Banku narodowego po 5 proc.
Węg. Tow. ziem. po 51/* proc.

n po 5 proc.

1 0 2 .
101.20 i 01.50

97.50 — .—
95.50
88.50 - . —
95.50
95.50

9 6 . -
96.—

99.50 1 0 0 .-  
i 02.50 103.50

100.50 100.80 
9 5 . -  96.-

płaeą żądają
; Keglevicha po 10 zł. m. k. 17.— 13.—
' Losy miasta Krakowa . . .  - .— .—
! Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.50 39.50
| Palfiego po 4 zł. m. k................  38.75 39.25

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.25 18.75
l Salma po 40 zł. m. k. 52. 53.—

St. Genois po 4n zł. m. k. . . 44.25 44.75
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w  a.) 27.40 2 /.75
Poż. Tryestu po 100 zł. in. k. -  —.—

., „ po 50 zł. m. k. —. -
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 32.25 32.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 36.75 37.25

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 109 zł. w. p. n. . —,— —. -
Berlin za lOu maHr w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. — —.
Londyn za 10 ft. szt. 116.65 116.90
Paryż za 100 fr. . . 46.25 46.30

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 82.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

po 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

n ll - I I . emisyi . 
i- ii ii HI. ii

IVn y ” * 1 h
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 30<‘ 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2nó złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k........................

79.40
104.—
100.50 
102.75 
102 .—
100.50

100 zł.) 

82.50

79.70
104.50 
101 . —  
103.75
102.50

K u rs  złota.
Dukat cesarski men.

pełnej wag; 
Korona . . 
20-frankówka . . 
Rossyjsk1 imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

5.53.— 
5 .4 9 .-

9.31. — 
9.6 ■>.—

5 ,5 5 .-
5 .5 1 .-

9.31.50
9.61.—

Z lwowskiej Izby nandlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

. z dnia 7 stycznia 1880 zł. ct.
8-. 50 8i.75 Jednolity dług państwa w bauknotaeh 7(> 20
89.56 90 — w srebrze 71 5
»2.50 8 3 . - Renta w złocie . . . . - . , 82(25
7 9 .- 79.50 Losy pożyczki z roku 186o 132 _
79.25 79.50 Akcye banku austro-wegieiokiego . 844 _

„ .. kredytowego 291 75
Londyu . . . 116 65
Srebro . . _ _

1 7 4 .- 174.50 Napoleondor . - . 9 30*/,
39.25 39.75 Dukat cesarski men. 5 53

106.50 107.— | 10<- marek niemieckM; 57 70

(8551 8 —3) I « y k Ł
L. 8226. C. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie wzywa na prośbę oświadczonych spad­
kobierców zmarłego dnia 8 marca 1878  
w Potoku Szymona Koftera wszystkich wie­
rzycieli tegoż, ażeby swoje preteneye przeciw 
zmarłemu z jakiegobądź tytułu do dnia o- 
statniego czerwca 1880 tu w Sądzie zgłosili 
i wykazali, do którego terminu wolno sp a d -: 
kobiercom wypłatę wierzycieli wotrzymać.

Złoczów dnia 22 listopada 1879.
(57 8— 3) E d y k Ł

L. 8367. Dnia 20. styczni? 1880 dnia j 
23. lutego 1880 i dnia 31 marca 1880 ka-1 
żdem razem o 9tej godzinie przed południem 
odbędzie się w tusądowem zabudowaniu pu­
bliczna licytaeya realności w Korszyłowie 
pod 1. 19 położonej, Hryńka Mielnik własnej 
celem ściągnięcia wierzytelności c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 250 zł. w. a. zpu.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 zł. 
wal. austr.

Zakład wynosi 45 złr. w. a.
Rzecze na realność sprzedaną zostanie 

przy dwu pierwszych terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, przy trzecim zaś 
także niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
wolno w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Zborów dnia 9 października 1878.

(59 8— 8) L. 30686.
Ogleezenie konkursu

W drodze publicznej konkurencyi jest 
do nadania hurtów na sprzedaż tytoniu i zna­
czków stemplowych w Horodence.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w ostatnim roku 1878 28705 zł. 70 ct. 
i sprzedaż znaczków stempl. 8209 zł. 95 ct.

Razem 36 9 1 5  zł. 65  ct.
Przychód tej burtownej trafiki wynosił 

956 złr- 80 ct.
Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­

bór między oferentami uwzględniając jednak ; 
najkorzystniejrze warunki dla skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone marką i 
stemplową na 50 ct. i w wadyum 96 złr. : 
można wnieść najdalej do 29 stycznia 1880 1 
do 2 godziny po południu do naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi i w  c. k. Nadzorach straży skarbu 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego.

O k, powiatowa Dyrekeya skarbu
Kołomyja dnia 27 grudnia 1879.

(58 3— 3) *3 d  y  te  L,
L. 6125. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 

rowie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, ie  na zaspokojenie sumy 360 złr. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż gruntów real­
ności nr. 2 i 18 i realności nr. 36 w Po- 
hrebcaeh położonych, Abrahama Mdnzera i 
Josla Leituera własnych w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Sein- 
wela Rotha i Lazsra Lerchera dnia 23 stycz­
nia 1880, 23 lutego 1880 i 5 kwietnia 1880, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realności po­
wyższe a to grunta realności nr. 2 18 za 
cenę wywołania 1303 złr. 87 ct. zaś realność 
nr. 36 za cenę wywołania 211 złr. 30 ct. 
w . a. lub wyżej tej, zaś na trzecim terminie
i niżej ceny wywołania każda z osobna sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynoai 10 proc. eony szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądewej registraturze.

Zborów dnia 16 stycznia 1879.
(49 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 12498. Stanisławowski c. k. sąd o- 
bwodowy podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy o- 
szezędności przeciw spadkobiercom Kocha 
Lubiniego o 7915 złr. 28 ct. e. t. z. z p. n. 
dnia 15 stycznia 1880 o 10 rano w sali roz­
praw tutejszego sądu publiczna licytaeya re­
alności tu pod 1. k. 97 i 98 m. położonych

pod następująeemi warunkami przedsięwzię­
to zostanie.

1. Cena wywołania 15885 złr. 50 ct. 
wal. austr.

2. Wadyum wznosi 1588 złr. 55 et. i 
złożonem być ma gotówką, w papierach pu- 
pilarae bezpieczeństwo pzzedstawiŁjąeych lub 
książeczkach kas oszczędności lwowskiej lub 
tutejszej.

3. Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek ce 
nę, zaś cena kupna złożoną być ma w po­
łowie do 30 dni po prawomocnem załatwie­
niu aktu licytacyi zaś w drugiej połowie do 
30 dni po prawomocności uchwały kolloka- 
cyjnej.

Riszta warunków licytacyjnych, akt 
det&ksacyi i wyciąg tabularny w tutejszej 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym prżejrżane być 
mogą.

O tern zawiadamia się interesowanych, 
wierzycieli hipotecznych, tudzież tych któ- 
rymby uchwały w tej sprawie wcześnie lub 
wcale doręczone być uie mogły lub którzyby 
po dniu 14 marca 1879 do tabuli weszli do 
rąk kuratora ad. Dr. Szeparowicza z zastęp­
stwem adw. Dr. Wurila.

Stanisławów 8 listopada 1879.
(27 3— 3) E  d  y  k  U

L. 5408. G k. sąd powiatowy w Prze­
myślanach wzywa posisdaczy kwitu kasowe­
go wydanego w lipcu 1852 przez zarząd 
dóbr skarbowych w Dobromilu, stwierdzają­
cego że Alojza Kamińska tytułem kaucyi za 
dzierżawę należących do funduszu religijnego 
dóbr Hubice na czas od 24 marca 1852 do 
24 marca 1858, trzy listy zastawne galicyj­
skiego towarzystwa kredytowego a to jeden 
na 100 złr. m. k. z daty 1 lipea 1850 ser. 
Y. nr. 7154, drugi na 100 złr. z daty 1 
styczDia 1851 ser. V. nr. 7935 a trzeci na 
500 złr. z daty 1 stycznia 1851 ser. IV. nr. 
3046 tudzież gotówką 14 złr 33 ct. m. k. 
złożyła, aby go w przeciągu roku tem pew­
niej przedłożyli, gdyż po upływie tego termi­

nu kwit ten za umorzony, Lieważny i amor­
tyzowany uznany będzie.

Przemyślany 18 grudnia 1879.
(51 3 —3} O b w i e s z c z e n i e .

L. 9496. W dniach 15 stycznia, 12 lu­
tego i 16 m?rca 1880 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 1. 
k. 6 Eubrep. 7 w Folw. wielkich położonej, 
dłużnika Tymka Bojko własnej, w tutejszym 
c. k. k. sądzie na rzecz zakładu włościań­
skiego na za pokojenie tumy 89 złr. 92 ct 
w. a. z p. n. ksżdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminaeh realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta­
kże niżej teiże spr .edaną będzie

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum wynosi 10 prc. t. j. 30 złr.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
C. k. sąd powiatowy

Brody dnia 20 października 1879.
(47 3— 3) E d y k i

L. 9308. Celem ściągnięcia wierzytel­
ności 1640 złr. 12 ct. odbędzie się dnia 16 
stycznia, 13 lutego i 12 marca 1880 każdym 
razem o godzicie lOtej z rana pomusowa 
sprzed iż realności Dawida Szlojmy Spiegel- 
mane pod 1. k. 95 w Kołomyi na których 
realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 
356 złr. lub za takową sprzedaną zostanie.

Na wypadek niesprzedania tej realności 
na tych terminach wyznacza się do umienia 
ułatwiających warunków termin na 13 mar­
ca J880 o godzenie 4 po południu.

Wadyum w gotówce lub papierach 
państwowych złożyć się mające wynosi 10 
prc. etny szacunkowej.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
po dniu 10 lipca 1879 do tabuli weszli u- 
stanawia się kuratorem adw. Dr. Raacha.

Resztę warunków można w registratu­
rze przejrzeć.

Z c. k. sądu obwodowego
Kołomyja dnia 23 września 1879.
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BI. 68. ® a s  SRricf):? = ftricg§*9[Riniftcrii!m  
finbct fid) ncranlafjt, uni brit SitbuftricUrn Der 
Śiaum w oll mtb Bciucit* iBraitdje bie ©cln 
rjrnt)i'it ju  bictrn, fid) art bor łJicfrrung bc§ 
iŚcbarfeg non SBanntwoIl, ttnb Srincw Ś ortr it 
fur bag !. !. § c r r  nont Saprc 1881 ait, je 
nad) ben rinfd)(dgigeit Slrtifeln ifjrrg Snbuftric*  
jw cigcg betEjoiiicjcn gn fbnneit, eine nenerlidje 
bffcntlidjc 21ufforbcruiig ju r  © inbringuug non 
fdjriftlidjrn Offcrtcn fjirmit rrgcljcit ju  iaffen.

© rgeuftanb ber O ffert * SScrljanblmtg
ift bie Bieferung uoit fcrtigcn SRonturg unb 
SBafdjc = S o r tc n  , baitn 23ctteugcgcnftdnben 
unb ucjicl)uitggwcife SRaterialicn fur bcit !0e= 
barf beg f. !. §ecrcg , weldjc in  ben —  bcut
be^iiglicfjcn 9Scrtragg=@ntWurfe jutirgcnbcn ar* 
tifu lirtcn  SBcrjridjnijjc, aufgefiiljrt crfdjeincn.

B u r sJMd)tfd)nur fiir  bie fjieranf ŚRcflef* 
tirenbcn t)at im  Sttlgcmciucn ju  b ien en :

I. B u r D ffertcinbringung werben nur fo* 
libe unb nollfom m en leiftunggfdfjigen ©rofj* 
Snbnftriellr jugelafjcn, biefclben miiffrn fid)
untcr folibarifcfjcr SBegflidjtnng ju  ciner ©c= 
fcftfrfjaft nereinen unb in  bicfer ŚBeife alg gc* 
fcll ćfyaftlidje folibarifdfe U nternefpnung itjrcn 
?lnbot einbringen.

2tfticn*Unternef)mungcn, bann ifkrfoiten, 
weldjc weber in Defterreidj, nod) in  U ngarn  
bag © taatgbiirgcrredjt geniefjen, finb non Der 
iBcwerbung prin jip icll auggefd)loffcn.

II. S n  einer foldjen © efcllfdjaft miiffen nad) 
®£junlidjfeit © ro |=  Snbuftrielle beibcr 9?eic^g= 
tjdlften ncreint fein.

III. ® te  © efellfdjaften Ijaben bie © arantien  
fiir if)re £eiftunggfd l)igfcit nnb Skrlajjlidjfeit 
nadjjuweifen.

IV. ® ie  ju r Slnfertignng ber nerfdjiebenen 
S o rten  notfjigen, fow ie ju r  Slblieferuug beftintm* 
ten SOfateriatien finb —  fow eit bieg tfjuntid)* 
in , non ben Unterneljm crn felbft bctriebenen, 
ber aerarifdjen k on tro le  unterworfenen jlja* 
brifen ju  crjeugen. ©g finb baf)cr biefe ga*  
brifen in  bem Dfferte genau ju  bejeidjncn, 
w obei bcmerft wirb, bafj a lg  §an p tb rb in gu n g  
ju  gelten pat, bafj biefe ©tabliffem eutg, in  
ben nerfdjiebenen, nam entlid) in  ben iubuftri* 
reidjen Sanbern ber bciben jRcidjgijdlften ner* 
tfjcitt finb.

V. ® en  Uuternepmcrn Wirb jugeftanben, 
konfeltiong=21nftalten in  ben cigcnen ©tabli* 
fementg ju  errid)ten unb bci ber konfcftio*  
nirn ng  ejrterne B ^ k  5 Slrbcitgfraftc ju  be* 
fcpaftigen.

VI. ® ie  21nbote ljabeit fid) auf bie in  ber 
© ruppe 1 ober 2 eingetfjeilten © efam m t = ©r* 
forberniffe ju  crftrcdcn, fom ten aber and) anf 
beibe © rnppen  nercint lauten.

B u r © ruppe 1 gcfjoren bie ©rforbcrniffc 
ber aug S a u m w o llc  crjeugten §em ben , © attien  
unb gttfflappcn , jur © ruppe 2 fdmmtlid)e aug  
Sieinen nnb B rti ^ e Ijerjuftcltcnben © ortcn. 
Slnbote einer ©cfelfcbaft auf beibe © ruppcn  
Pereint, werben nur banu, wentt biefelben be* 
fonberg giinftig fiir bag Slerar fidj geftalten, 
beriicffidjtigt. ® agegen  werben Stnbotc auf bie 
SBefdjaffuug einjelner S o r tcn  ber 3Ronturg* 
mtb 33ettcngcgenftdube nid)t angenom nten, Weil 
Dfferte nur auf bie 23efd)affung ber ©efamntt* 
©rforbcrniffc einer © ruppe ber S5cnrti)cilung 
unterjogcn werben.

© rofj * Snbuftriellen  weld)e in U ngarn  
ifjren augiibeu w irb geftattct,
w cnn fic fidj unter folibarifd)cr SBcrpflidjtung 
jtt ciner ©ejelfdjaft nereinen, ifjren Slnbot auf 
ein —  il)rcm Sciftunggnerm dgen cntfpred)cnbeg 
I t jc n  G uantuu t ber ©rforbcrniffc in  ber ©rup*  
pe 1 ober 2 cmcntueil auf beibe nereint ein* 
jubringen.

VII.  ® er  SSertrag w irb auf brci Sal)re ab* 
gefĄ loffen, m it enentueller S icrlangcrnng non 
Śafjr ju  Śal)r.

VIII.  g n r  bie <Sid)crfte(tnng ber cijugepenben  
58erlragg*i8erbiublid)feiten fjaben bie Uutentefj* 
mer fertige Pllunturg * S o r te n  unb jw a r  jeue 
ber © ruppe 1 :

2 5 0 .0 0 0  S t i id  §em bett,
2 5 0 .0 0 0  „ © attien , aug © alicot
2 5 0 .0 0  i ifJaar gufjlappen  

unb jene ber © ruppe 2 :
2 0 .0 0 0  @ tiid  § a fcr fa d e,
2 0 .0 0 0  „ gutterternifter,
5 2 .0 0 0  „ U ebcrjiige junt Snfanterie

Stod)gefd)ierc a 2  2)iaun ,
8 0 .0 0 0  „ iBrobfdcfc aug ®oppelfegcl*

leinw anb
an bie fUionturg * SSerWaltungg * sJluftatten  
big ©nbe jDcccinber 1 8 8 0  abjtniefcrn.

® ic  gorb erun g  ber Unteruclpucr fiir bie* 
fc SBaarcnmenge bilbet bie k a u tio n  ber ©e* 
fclfd^aft unb Wirb m it fiin f i^erjent (5  % ) Pr0 
anno nom 1 S dn nrr 1881  au nerjiert.

S e im  kontraftgabjdjluffe ift jebod) ent* 
weber im  S a a rem , ober in  jtt k au tion g le iftu n g  
geeigneten iJSapiercn eine S id )crfte llun g  im  
©elbwertfje. unb jw a r  non ben Unterncfjmern  
ber © rnppr 1 non fed^jig fiin f X a n fen b (6 5 (i0 0 )  
© ulbcn  unb non jenen ber © ruppe 2 non 
breipig fiinf S au fcn b  (* 5 0 0 0 ) © ulben ju  lei* 
ften. Weld)e jeboĄ. wettn bie SBaareu k a u tio n  
in ber .§bl)e non 6 5 0 0 0  fl, eigeliefert ift, ben 
Unterne^m crn juruderftattet wirb.

g i ir  bie Untcrne^mcr aug U ngarn , wel* 
ebe n ur ein X eilquantum  anbieten, w irb bie 
SBaaren k a u tio n  nad) SOiafjgabe ber jugewie*  
fenen £ieferunggfcf)ulbigfeit berart gcregelt

werben baf) ber SHBrtl) beg Duautumg nerf)dlt' 
nifjmdftig uert()eilt wirb.

IX. ®ag Sabium pat jebe Untcr ml) 
mttng bci SUfilitdr-Saffc in SBiet: ju l)iuterle 
gen unb ift ber bierfdllige ®epofilenfd)ein in 
eiitem ©onnerte nerfdjfofjen. abgefonbert mit 
bem Dffert ju iiberreid)en.

®ie §df)e beg Sabiitmg betrdgt auf Sin* 
bote fiir bie ©ruppe > alleitt . :iv.500 fl.

....................  2 „ . . 17.500 fl.
„ beibe ©ruppen nereint . 50.000 fl.

unt) fiir bie Uutcrnrlpnrr aug Ungarn nad) 
SJJafjgabe beg angebotenen Duantitmg.

®agfelbe wirb ben sJiid)terftel)er itfogleid) 
1 nad) erfolgtet: ©ntfĄeibung iiber bag Scrfyanb*
' lungg=©rgcbnif) juriidgeftellt, riiffid)t(id) ber 
! ©rftefjer aber alg ein ®l)cil ber kaution ji; * 
' riidbel)alten.

X. ®ie fiir biefe aerarifd)e Sieferungg* 
Uutcrncl)mung feftgefetjtcu Sebingungcn. Wel* 
ebe in gonu eincg 9Sertragg=©nwurfeg fiir 
SaumwoII* unb Seitten ©ortnt nercint abgc 
fap ftinb unb wcldjc fiir jebe ©ruppe bejit* 
glicf) ber $Prcig= Siegelung. banu Seredjnung 
bie ndtfjigen ®aten entfjalten, fonucn if)rem 
noltcn Snljalte nad), fowol)! bei jeber SJfilitdr* 
Sntenbauj. alg aucb bei jebem 3Ilonturg=®epot, 
Wie and) bci ben ęanbelg* unb ©ewcrbelant* 
titcrn ber oefterreicljifd) ungarifd)en SRonardjie 
unb enblid) bei ber l'i Slbtbeilung beg iReid)g= 
kriegg* SKinifteriumg eingefefjen werben.

XI. Sn bem Dfferte ift augbriidlid) ju 
crflarcn, bafe bie in bem Śertragg* ©ntwurfe 
feftgefejten Sebingungen nollinpaltlid) ange* 
nommen werben. Dfferte, weld)c entweber bie* 
fc ©rflarung gar utd)t entljalten, ober foldje, 
wcldje Slcnbernngen ober 3Kobififationen ber 
in bem Serrtragg* ©ntwurfe. aufgenommenen 
Sebingungen beantragen, werben uidjt beriid 
fidjtigt.

SBciterg ift bem Dfferte ein non ben 
Unterneljmern gefertigteg artifulirteg Serjeid)* 
ni§ iiber bie ©iuljeitgpreifc fiir fammtlidje Sir* 
tifel bcijulegen unb ba laut ber Sertraggbe* 
ftimmnngcu biefe ©inl)eitgpreife jur funftigen 
ifjreig* fRegelung ju bienen t)aben, ift am ©i^luffe 
biefeg S5erjeid)niffeg aitgbriicflid) ju erfldrcu, 
ba^ bie in bem betreffenbeu Śertragg* ©nt= 
wurfe angefejten ©runbpreife ber ©arne, wel* 
d)e ebeufo wie bie ©inl)eitgpreife in Blffcrn 
unb Sitdjftabcn beutlid) unb ol)uc korreftur 
aujufiiljreu finb jur kalfulatiou ber angetote* 
nen ©inljeitgprcife augenoutmen worbeu finb. 
fferitcr Ijaben bie Unterneljmcr in bem Dfferte 
augbriidlid) ju erwdfpter, bafj iljnen bie iiie= 
ferungg* ^robemufter, baitn bie SOlaterial* unb 
©elb ®eoibeuDe toeldje bei ben SJiouturg* ®e* 
potg eiugefetjcu werben fiiuncn, nollfommen 
befannt fittb.

©nblid) ift ber crwafjlte Scrtrcter ber 
@efellfd)aft alg Sd)riftencmpfdnger, unter Sin* 
gabe ber genauen Slbrcffc, im Dfferte befon* 
berg ju bejeid)nen.

XII. ®ie geljdrig abjuftirten unb geftem* 
pelten Dfferte finb bem 9lcid)g* kriegg* 9Ri* 
niftcium unntitelbar ju iiberreidjen unb fjabeu 
bafelbft big Idngfteng 15 g ^ n a r  1880, 12 
Ufjr SRittagg einjulangcn.

®ag 9teid)g= kriegg* SJtinifterium nefjdlt 
fid) bag 9icd)t nor —  fobattn —  bie Slnbotc 
nad) eigenem ©rmeffen aujune^men, nad) Urn 
ftanben bie angebotenen Siefcrungg=Duantitdtcn 
ju reftringiren, ober bie Dfferte juriidjuweifrn, 
fowie mit einjclucn ober nteljreren Uuteruel)* 
mungcit iu ndl)crc SScrljanblung ju treten.

W ien im ®cjcmber 1879.
(93 1— 3) U  d  f  fe  Ł

L. 33488. C. k. 8%d krajowy w Krako 
wie jako instaneya konkursowa upadłości 
Ohaji Bornsteinowej % Chrzanowa ogłasza, że 
.idwokat Myszkowski sfałym zarządcą masy 
tej upadłości, zaś ęegoż zasiępcą adwokat 
Grudziński ustanowionym zoetał i wyzuacza 
do wyboru wydziału wierzycieli nowy ter­
min na dzień 28 stycznia 1880 o godzinie 
10 rano w c. k. sądzie powiatowym w Chrza­
nowie.

Kraków 27 grudnia 1879.
(110) O g to ttK eu tiK *

L. 7894. C. k. komisya hipoteczna w 
Limanowie ogłasza, te  złożyła arkusze posia­
dania wraz z sprost wanem' spisami i ma­
pami hipotecznemi, odnoszące się do założe- 
aia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Pogorzany z miejscowością Smykach w tutej­
szym c. k. sądzie do powszechnego przejrze­
nia.

Zarazem wyznacza się term n na dzień 
10 stycznia 1880, na którym w razie zgło­
szenia zarzutów dalsze dochodzenia prowa­
dzone będą.

Limanowa 29 grudnia 1879.
(8502 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 12844. C. Sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
7711 zł. 20 ct. z większej sumy 8000 zł. z 
procentem po 7 prc. od dnia 23go września 
1878 i kosztów egzekucyi 19 zł. 31 et. pu­
bliczną przymusową sprzedaż dóbr Równia 
Franciszka Ksawerego Polanowskie.go wła­
snych na rzecz galicyjskiej kasy oszczęd­
ności w trzech terminach a to no dzień 6 
lutego, o i dzień 8 marca i na dzień 8 kwie­
tnia 1880 na których te dobra pod następu­
jącymi waiunkaini w biurze 1. 3 sprzedaue 
będą.

1. Cenę wywołania stanowi suma 
28.480 zł.

2. Wadyum wynosi 2800 zł.
Resztę warunków m ;ina przeglądnąć 

w tutejszej registraturze.
O tem zawiadamia się wszystkich wie­

rzycieli hipotecznych którzyby po d/iiu 7go 
października 1879 prawo hipoteki na tych 
dobrach uzyskali do rąk kuratora p. adwo­
kata Skórskiego z substytucyą p adwokata 
Dra Łobaczewskicgo ustanowionego.

Prism yśl 26 listopada 1879.
(8521 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 6435 0. k Sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszym, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Kisiela Zweigla w 
kwocie 51 zł. odbędzie się w sądzie egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 16 rep. 3 
w Gorzycach ciała tabularnego niestanowią- 
cej Jana Biehajł* własnej a to dnia 19 lu­
tego, dnia 19 msrea i dnia 19 kwietnia 1880 
zawsze o 10 rano.

Ceną wy Aołania jest 1303 zł. 80 ct.
Wadyum wynosi 130 zł. 38 ct.
Reszta warunków licytacyjnych można 

w sądzie przejrzeć, o czem się strony do 
rąk własnych, niewiadomi wierzyciele przez 
kuratora ad w. Dra. Gaberlego w Jarosławiu 
zawiadamia.

Przeworsk 12 września 1879.
(52 8— 3) E  d  y  k  t .

L. 3875. W tut. sądzie odbędzie się
celem zaspokojenia wywalczonej przez Wittle 
Peterseil przeciw Jędrzejowi Zapalikowi i 
Maryi Bereudowicz sumy wekslowej 12 złr. 
80 ct. z 6 proc. odsetkami od 14 listopada 
1874 kosztów sądowych i egzekucyjnych 9 
złr. 80 ct., 2 złr. 44 ct., 3 złr. 34 et., 2
złr. 50 ct i 6 złr. 89 ct. w. a. egzekucyjna
sprzedaż netabularnei realności pod 1. k. 
490 w Gródku dnia 15 stycznia i 12 lutego 
1880, powyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
dnia 18 marca 1880 nawet poniżej tej ceny, 
zswsze o godz. 10 rano.

i Cena wywoławcza 70 złr 
Wadyum 7 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy 
Gródek 24 września 1879.

(56 3— 3) O g io u u e n le .
L. 8214. C k. sąd powiatowy w Tłu­

maczu podaje do wiadomości że wsprawie 
egzekucyjnej Stanisława Stępkowskiego prze­
ciw Stanisławowi Kuibida pto 300 złr. w. a. 
odbędzie się licytacya realności pod 1. 223 i 
224 w Niźniowie dłużnika własnej ciała ta­
bularnego niestanowiącej a to w sądzie w 
Tłumaczu w dniach 22 stycznia 1880, 23 
lutego 1880 i 2 kwietnia 1880, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem na 
pierwszych dffóch terminach za lub wyżej 
ceny, na trzecim niżej ceny szacunkowej.

Akta opisania, oszacowania i warunki 
są w sądzie do przejrzenia.

Tłumacz 9 grudnia 1879.
(55 3— 3) O b t r l e s M i e n t e ,

L. 9051/79. C. k. Sąd powiatowy w 
Szczercu w skutek odezwy Sądu krajowego 
Lwowskiego z 20 wrześn.a 1879. 1. 440.75  
przedsięweźmie celem wydobycia 938 złr. 
78 et. zpn. ck. uprzyw. galic. akc. Bankowi 
hipoleczoemu we Lwowie od Onufrego Zs- 
hajckiego się .a leżących przymusową licy­
tacyjną sprzedaż realności pod 1.15. w Głu- 
ehoweu w Starostwie Lwowskim położonej 
w dniach 22 s ;ycznia i 26 lutego 1880  
każdokrotnie o godzinie 10 rano w tucądo- 
wej kaucelarji. Cenę wywołania stanowi 
wartość szacunkowa 835 złr. wadyum w y­
nosi 50 złr.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeezena za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia waruukó# ułatwiających termin na 
dzień 26 lutego 1880 c godzinie 3 po połu­
dniu. Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Szczerzec 2 grudnk 1879.

(8553 1— S) L. 40940.
O b w i e s z c z e n i e .
Panna Józefa Modlibowska z Kromclic 

i Dr. filoz. Henryk Chosłowski z Krakowa 
wyłączyli kontraktem z dnia 250 październi­
ka 1879 r. wspólność majątku i dorobku.

Krotoszyn dnia 21 października 1879. 
Królewsko-Pruski sąd obwodowy.

S O e l a n t t t m t t A n n f l .
®a§ graulein Josepha t>on Medlibowska 

ju Kromoliee unb ber §err Dr. phil. Heinrich 
non Ohosłowski ji* Krakau; Ijaben mittetS ©« 
IjenertrageS bom 20 Cctober 1879 bie ®e* 
meinfdjaft ber ©iiter unb beź ©rtoerbeS au£« 
flefdjloffen

Krotosehin ben 21 Dctober 1879.
Jtoniglidj-jprenfjtfdjeS Slmt2«®eriĄt.

(122 1— 3) O  b  w  I  c
L. 57 Przy c. k. głównej fabryce 

licytację następujące gatunki papierów na rok 1880 w drodze 
pieczone a to:

a z e z e n i e .
tytoniu w Winnikach zostaną przez ponowną 

pisemnych ofert eabez-

Nowe ryzy 
a 1.000 arkuszy

5290
2480
2310

140
430

caie

187./20
13*/s/20
15/22
15 /1 8
11/12

B i b u ł a .

milimetry

356/527
360/527
395/580
895/474
290/580

Waga jednej ryzy 
a 1.000 arkuszy 
K ilogr:

6 \
4

I 1 0

7.0

8 7io 
 ̂ 7io

. i

6iho

P a p i e r  k o n c e p t o w y  m a s z y n o w y .
25 250/800
20 200/800

P a p i e r  s ł o m i a n y .
45 395/474 11

Papier musi być gładko kładziony zupełnie suchy i niepozlepiany, i wedle przez 
oferującego przedłożyć się majątemi próbkami, jego podpisem i pieczęcią zaopatrzonemi, 
jako też dla każdego formatu osobno podaną wagą jednej nowej tryzy ń 1.000 arkuszy 
(a nie bala d 5000 arkuszy) odstawiony być ma.

Bliższe szczegóły mogą być w obwieszczeniach licytacyinych i warunkach kontrak­
cyjnych powzięte, które w c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach tudzież w c. k. 
fabry e tytoń u w Monasterzyskach i Zabłotowie, w ekonomacie c. k. Dyrekcyi krajowej 
i w izbie handlowej we Lwowie do przejrzenia złożone są.

Oferenci w.nni są swe oferty najdalej do 20 stycznia 1880 o godzinie 12tej w po­
łudnie do c. k. głównej fabiyki tytoniu w Winnika"h nadesłać.

W innidi, dnia 5 stycznia 1880.
(122 1— 3) K  w n d m » c li u n g.  B 1 57>

sgci brr f. f. ®abaf §auptfabrif ju Winniki in Galizien werben mittclft einer nenerli 
djen Sicitation nad)ftrt)rnbc ^apkraatungrit fiir baś Sal)t 1880 burd) Uiberreidjung fd)tiftli= 
djer Dfferte bi3 liingfteuS 20ten Sduner i8 8 0  9Jiittag§ 12 lU)r fid)rrgeftellt, mtb jwar:

S c ł i r e n z  -  P a p i e r .
9łcu iRieji aRillimctcr ©cwidjt jur jRcurtofj
1,000 93ogen d 1000 23ogcn

Stilo:
5290 18/207, 356/527 6 7io
2480 13/20% 360/527 6 ^2310 15/22 395/580 7 7,o

140 15/18 395/474 7
480 11/22 290/580 7

M a s c l i l n  C o n c e p t  P a p i e r .
25 250/800 8 7,«
20 200/800 7 7,0

S t r o h  - P a p i e r .
45 395/474 u 8/ , .

®a§ papier mufj flad) unb gtat gelegt, bollfommeu trodeit unb uuberflrbt fein, nnb 
nad) ben nom Dfferenten brijnbriugrnbeu, mit friuer Unterfcfjrift nnb feinem siegrl neriel)i- 
nen SJtufterbógen ber offerirter sf5apiere unb in bem fiir jebrśs 3 or»tot genau aujugcbrnbrn 
©ewiri)te pr. (Reurief; d 1.000 IBogeu (uid)t per Sallen ;i 5.000 iBogrit) abgeliefrrt werben.

®ie iiicitatioug unb iłontraftź* Slebingni^e fonnen waprenb ber gcwoljnlid)fit Stmtśftun* 
beit bci ber f. f ®abaf fpauptfabrif iu W iikiiti bei ben f. f. ®abaf= gabrifeu in nhst^- 
rzys'<a unD Z-.i.łutów, bei brr Ouc<'ni maten ber §ol)en ©cnerat ®irection ber f. f. ®abaf 
jRegic in Wi n banu ber §ol)cn f. f. giuau.j ilanbeś* ®ixTftion tu L*mberg. bei ben §an* 
bel§ nnb ©ewerbefammern in U ‘?nberg B uo, Olraiit/, unb lY-ifUm, eiugefefjen, cnbliĄ auf 
SSerlangen, brn Bicitationsluftigen and) birecte non Winniki jugefenbet werben.

Winniki am 5ten Sanner 1880.



. 7
(8665 1 —S) 15 d  y  k  * .

L. 6380. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie eg/.ekucujfla sprzedaż realności małżon­
ków Franciszka i Katarzyny Fabisiów w Bu­
lowicach pod 1. k. 321 położonej, na pokry­
cie resztującyijch kosztów 2 złr. I 1/* ct. z
pn. w sądzie w 3 terminach w dniach 9 lu­
tego, 15 marca i 19 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 410 złr.
Wadyum 41 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Dra. Bogdauieco w Żywcu.
Kęty 4 grudnia 1879.

(113 1— 8) *' 4  y  k  U
L. 17*. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podajo niaiejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs do całego ruchomego jakoteż 
w kraj&cb dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grupuia 1868 ważną jest, położoue- 
go nieruchomego majątku Stanisław* Po- 
w:anoWŜ eS° nieprotókołowanego kapca w 
Budkach zamieszkałego.

K.orownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. sędziemu powiatowemu Kolasinskiemu 
w Budkach a tymczasowym zawiadowcą ma­
sy ustanawia się e k. notaryusza Kurka w
Budkach.

Vvszyscy ci dtórzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą mają takowe nawet w 
razie gdyby o iie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk- 
tu w tutejszym sądzie obwodowym lub w 
c. k. sądzie pow. w Budkach wedle przepi­
su ustawy konkursowej w celu zapobieżenia 
zagrożonym w tejże skutkom prawnym zgło­
sić się, i na terminie który na dzień 8 mar­
ca 1880 o godzinie 9 z rana ustanawia się 
przed komisarzem konkursowym do likwida- 
cyi i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termm ten wyznacza się zarazem tak­
że i do zawarcia ugody. Wierzycielom, któ­
rzy na ogólnym terminie likwidacyjnym sta­
ną, i pretensji ewe ogłoszą, służy prawo 
powołać ino* osoby w miejsc dotychczasowe­
go zarządcy masy, jego zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
n y .  albo do zam.anowauia m a go zawia­
dowcy m&sy tegoż zastępcy, i da wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacz. się termin aa 
dzień 20 stycznia 1880 o godzinie 9 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli 
którzy w Budkach nie mieszkają, że wedle 
§• l i i  zastępcę w Budkach mieszkającego 
celem doręczenia achwał oznajmić mają, i- 
naczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpi bzeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu p03t. kouk. 
umieszczone będą, w dodatku urzędowym  
do ..Gazety Lwowskiej".

Sambor dnia 5 stycznia 1880.
(102 1 - 3 )  E  d  j  k  t .

L. 10776. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
hąjcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Józefa Tytły w kwocie 92 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tutejsze­
go sądu egzekucyjna Eprzedaź uieoddzielnej 
połowy sianożęci rw Popławachu do real­
ności pod I. 372 w Podhajcaeh położonej, 
należącej, a ciała tabularnego niestanowiącej 
w drodze publicznej licytacji w trz cli ter­
minach a to? dnia 23 ^tycznia, dnia 23 lu­
tego i duia 1 marca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszym terminie ta połowa sianożęci tyl­
ko za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunku i wywołania 150 złr. w. a. 
najwięcej ofiarują emu pozbytą zostania.

Wadyum wynosi 15 złr. w. a.
Akt opisania i resztę warunków licyta­

cyjnych można przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze.j

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Piotra Kurysia 
z Podh'ijec,

Podhajce duia 27 listopada 1879 
(91 1—3) Obwieszczenie.

L. 8607. 0 . k. sąd powiatowy w Do- 
broinilu ogładza, że na zaspokojenie wierzy­
telności zakładu kredyt, włość, przeciw Le- 
skowi Z'-horbeńskiemu w kwocie 200 złr. w 
dniach 30_ stycznia, 5 marca i 9 kwietnia 
1880 publiczna sprzedaż reslnóści pod 1. 9. 
12/9 w Paportuia położonej, każdym razem 
o g o d z ić0 10 raa° w kanćlaryi tutejszego 
sądu z eeuą wy wołania 600 złr. a zakład am 
60 złr. przeprowadzoną będzie. Tylko na 
trzecim ter®'11 e . nastąpi sprzedaż poniżej
ceny szacunkowej.

Nabywca chowiąza.tym będzie połowę 
ceny kupna zara® po licytacji złożyć.

Resztę wolno w ts. registra-
turze przeglądnąć-

Kuratorem wi0rZi5cieh 'stanow iono  A n­
toniego R ich te ra  z Dobrom da.

Dobromil dtti&  ̂ grudnia 1879.
(100 1 - 3 )  E  *  y  k  *.

L 4?75. c. k. sąd powiato*y w Kra.
ko wen. celem z.".spOr#Q,a Pr0t«usyi c. k. 
uprz. zakładu kred włość we Lwowie 130
z ł r .  I 1 ct w - a- p r z e p r o w a d z i  w sądowym
budynkn. w duiai h 8 stycznia, 9 lutego i 

> 8 marca 1880 zawsze o 10 raao, przymuso­

wą sprzedaż realności pod 1. k. 14/282 w 
Małuowie położonej, dłużnika Jurka W elicz- 
ki własnej, ciała tabularnego niemaiąeej. 
przy pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim  
za jakąbądź cenę najwięcej gotówką ofiarują­
cemu.

Wadyum 40 złr. w. a. cen8 wywołania 
400 złr. w. a.

Resztę warunków i operat zastawnicze­
go opisania można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Krakowiec 20 września 1879.
(98 1— 3) K  d  y  k  * .

L 4776. 0 . k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu, celem wydobycia wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie 244 złr. 71 ct. w. a. z pn. przeprowa­
dzi przymusową licytacyjną sprzedaż realno­
ści pod nr. k. 133 w Drohomyślu położonej, 
Józefa Friibaufa własnej w dniach 8 stycznia, 
9 lutego i 8 marca 1880 zawsze o 10 rano 
w sądowym budynku w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową, na 
trzecim zaś terminie niżej takowej.

Zakład 65 złr., cena wywołania 650 
złr. w. a

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania 1 oszacowania można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Krakowiec 20 września 1879.
(101 1— 3) E  d  j  U  t .

L 3418. 0 . k. sąd powiatowy w Kra­
ku wcu, celem wydobycia pretensji zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
rusztującej kwocie 260 złr. 20 et. w. a. prze­
prowadzi w dniaeh 9 stycznia, 9 lutego i 2 
marca 1880 rawsze o 10 rano w sądowem 
zabudowaniu, przymusową sprzedaż r- aln&ści 
pod nr. k- 76 i 18 w Sarnach położonej, 
aietobularnej a dłużnika Iwana O kusza wła­
snej.

Wadyum 55 złr. w. a.
Cena TzywoLnia 550 złr. w. a 
Resztę warunków i akt opisania można 
■zeć w sądzie.
Krakowiec 20 sierpnia 1879.

(99 1— 3) E  d  y  b  * .
L. 4777. 0 . k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu przeprowadzi w dniach 8 stycznia,
9 lutego i 8 marca 1880 zawsze o 10 runo, 
celem wydobycia pretensji zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie 113 złr. 98 ct. w. a. 
z pn. pizymusową publiczną sprzedaż real-

ości pod n. k. 71 rop. 90 w Lubieniach 
położonej, nietabularnej, dłużnika Oleksy 
Maćka własnej, pizy pierwszych dwóch t-r- 
minaeh t/liro za lub wyżej, zaś przy 3 ter­
minie za jakąbądź cenę najwięcej gotówką 
ofiarującemu,

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 zr.
Resztę warunków i protokół zastawni­

czego opisania można w tusąd. registraturze 
przejrzeć.

Krakowiec 20 września 1879.
(111) O g io N a te n lt t .

L. 10359. Komisya hipoteczna przy e. 
k. sądzie powiatowym w Limaucwie urzędu­
jąca ogłasza, że badania miejscowe, celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy Słupia 
dn a 13 stycznia 1880, z ś dla gminy Góra 
Ś Jana z miejscowością Pobręezyn dnia 14 
stycznia 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają (gaszen ia  
w urzędach gminnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania, może się żgłosić i 
wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw swoich uzna za stosowne.

Limanowa 8 stycznia 1880.
(107 1—3) K o n k u r s .

L. 233. Na posadę c.k. ekspedyent, pocz­
towego w Rozwadowie, w powiecie Tarno- 
brzegskim za kontraktem służbowym i kau- 
eyą w kwocie 500 zł. z rocznemi poborami 
płacy 500 zł. ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. i 
ryczałtów 480 zł. za utrzymywanie codziennie 
dwurazowych jazd po^łańuzych pomiędzy 
Rozwadowem i Niskiem.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcji poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 4 stycznia 1880.
(121 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6329. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłoszą, że celem zaspokojenia na lo­
ży to ści Iwana Kłak w kwocie 10 złr odbę­
dzie się licytacya gospodarstwa pod nr. 4 w 
Manssterzu Jakóba Dudek własnego na dniu 
22 stycznia, 19 lutego i 18 marca 1880 o
10 godzinie raDo.

Cena wywołania wynosi 220 złr., 
wadyum 22 złr.

Resztę warunków można w registratu­
rze przejrzeć.

Sieniawa 31 października 1879.
(87 2 — 3) K o n k u r s .

L. 25. W c. k. Zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie jest do obsadzenia 
dwie posad dozorców więzienych pierwszej 
kiesy z roczną płacą 300 guldenów i trzy 
posad dozorców drugiej klasy z roczną p ł '- 
cą 260 zł. tudzież 25 procentowym dodat­
kiem aktywal" ym dzienną porcyą chluba, 
pomieszaaniem w koszarach dla nieżonatych 
a dodatkiem rocznym na pomieszkanie 30

zł dia żonatych, nareszcie ubraniem skarbo- 
wem przepisanem.

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu.

Ubiegający się o te p- sady msją się 
przedewszysrkiem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z d. 19 kwietnia 1872 (dz.
u. p. XXXIX —  98) prenotacyę do służby 
rządowej uzyskali, tudzież że posiadają do­
kładną znajomość języków krajowych, nie­
mniej biegłość w czytaniu 1 pisaniu, i że 
nie przekroczyli je.zeze normalnego wieitu.

K mpetenci we Lwowie mienzkający 
mają świadectwem lekarzy zakładu karnego 
inni zaś świadectwem lekarza w urzędowej 
służbie stojącego udowodnić, że do służby 
dozorcy więziennego są fizycznie zdolni, na­
reszcie mają się wykazać ezem się obecnie 

1 trudnią.
Na kompetentów którzy posiadają wy­

kształcenie w jakiejkolw iek rzemiośle, tu­
dzież na nieżo* atych i młodszych weźmie 

; się szczególny wzgląd.
Podania własnoręcznie pisane mają 

| być wniesiono w przepisanej drodze do pod­
pisanej Dyrekcyi najdalej do d 15go lutego 
1880.

C k Dyrekcya zakładu karnegi dla 
mężczyzn

L :ów dnia 4 stycznia 1889.
(84 2—3) - O g ło s z e n ie .

L. 5308 Iwan Uczyszyn rolnik z Do- 
rofijówki został marnotrawcą uznany, a Kon­
rad Malisz wski tegoż kuratorem ustano­
wiony.

C. k. sąd powiatowy
Nowesiuło dnia 15 października 1879. 

(86 2—3) t ,* g g o g * e n f ie .
L. 56742. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem, iż wskutek w y­
borów dokonanych 16 grudnia 1879. Józef 
Filip zarządcą masy rozbiorowej Irego ńrdel, 
zr.ś dr. Maksymilian Bodek zastępcą zarządcy 
ustanowionym został.

Lwuw 27 grudnia 1879.
(46 2— 3) E  d  y  ł t  t .

L. 12442. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi w sprawie weksklowej Abrahama 
Thau przeciw Mieczysławowi Jasińskiemu 
pto 1090 zł., ustanowił kuratorem dla poz­
wanego z miejsca pobytu niewiadomegb Mie­
czysława Jasińskiego adwokata Dr. M&ramo- 
rosza z substytucyą adw. Dra. Zakrzewskiego 
i doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 18 
grudnia 1879.

Kołomyja dnia 18 grudnia 1879. 
(8 6 5 5 |2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 6621. W dniach 18 luttgo. 18 
marca i 22 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra­
no, odbędzie się w tutejszym -sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
16 rep. 22 w Buczycach nowych położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej Karola 1 
Elżbiety Balśów własnej w sprawie ces. król. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw Kardowi i Elżbiecie Balsom pto 
388 zlr 68 ct. w. a. z pn

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
800 złr. w. a.

Wadyum 80 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wy w. łania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie

R sttę warunków licytacyjnych wolno  
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0. k. miejs. deleg. sąd powiatowy
Sambor dnia 29 lipea 1879 

(82 2 —3) O b w ie s * c * e J ł l e .
L. 1648. C. k. sąd po a iatowy w Lu- 

towisksch podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Uszera Kne­
bla w kwocie 71 złr. w. a. z pa. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 30 stycznia 
dnia 26 lutego i dnia 1 kwietnia 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 rano, powtórna 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 24 w 
Pr icisuem położonej, Hrycia Ssłab ja własnej, 
ciała tabularnego niestaoowiącej.

Da tej licytacji zaprasza się chęć ku­
pienia mających z t?m dołożeniem że wa­
runki licytacyjne w tutejszosądowej registra­
turze w godz. urzędowych przejrzane być m o­
gą i że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej na trzecim  
tarminie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Zakład wynosi 31 złr. w. a.
Lutowiska dnia 9 czerwca 1879 

ę88 j O b w i e s z c z e n i e .
L 10639. G. k. Sąd powiatowy w Ko- 

zowie ogłasza, że dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia ksiąg hipotecznych w gm.nie 
katastralnej Płaueża wielka w di 'u 16 stycz­
nia 1880 rozpocznie.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
sto unitów posiadania, m że się z g L s ić  i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw swoich za stosown uzna.

Kozowa 31 grudnia 1879.
(8458 3— 3) *S d  y  fc «*

L. 32820. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie w oporze wekslowym S. Kaufmana 
przeciw A lb e r to w i  Panowskiemu pto 460 złr. 
u s t 3n a w i - dla pozwan go Alberta Panowokie- 
g w Krakowie zamieszkałego obe nie z

miejsca pebyiu niewiadomego kuratora w 
osobie adwokata dr. Rosenblatta w Krakowie 
i temuż nakaz zapłaty z dnia 21 listopada
1879 1. 30626 doręcza.

Zawiadamiając o tem Alberta Panow- 
skiego wzywa się go, aby miejsce swego po­
bytu tutejszemu sądowi podał i kuratora 
poinformował, inaczej wszelkie skutki zanie­
dbania sobie przypisać będzio musiał.

Kraków 17 grudnia 1879 
(8528 8—8) £ d y k t

L. 7636 0. k. Śąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza nmieszem, i ł  celem wydoby­
cia wierzytelności 163 zł. zpn. odbędzie się 
duia 19 lutego dnia 19 maro? i dnia 19 
kwietnia 1880 zawsze o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż realności pod Ik. 72 rep. 
136. w Sieteszy Marcina 1 Katarzyny małż. 
Kobów własnej.

Cena wywołania jest csna szacunkowa 
1135 zł. 75 et. wadyum 110 sł. 43 ct. 
resztę waruuków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w tutajszo-sądowej registraturze.

Oezem się strony sporne do rąk wła­
snych niewiadomych zawierzycieli przez ku­
ratora Dr. Gaber) :go Adw. w Jarosławiu za­
wiadamia.

Przeworsk) 4 lic to; ada 1879.
(109) O g ł o s z e n i e

L 120. Dochodzenia celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Jasła rozpoczynam 19 etyezuia 1880.

Kto ma interes w zbadaniu stosunków 
posiadania, może się zgłosić i przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna.

Komisarz hipoteczny 
dla okręgu cesarsko-królewskiego sądu powiat, 

w Jaśle 4 stycznia 1880.
Józef Wilusz 

c. k. ausknltant.
(53 3 — 3) O g ł o s z e n i e

L 4422. W sprawie egzekucyjnej Moj­
żesza Altschiilera przeciw Iwanowi Kundlo­
wi pto 116 zł. z pn. cdbędzie się w tutej­
szym c. k. sądzie w trzech terminach a 
m.anowicie na dniu 15 stycznia 1880 12go 
lntego 1880 i 11 marca 1880 publiczna eg­
zekucyjna sprzeda* wedle protokołu z 9 pa­
ździernika 1878 do 1. 4008 zastawniczo opi­
sanej, a na dniu 21 lipca 1879 do 1. 2902 
egzeau jju ie  oszacowanej w Wasylkowcach 
pod 1. b. 135 a n. -subrep. 14 położonej, 
dłużnika Iwana Kundla własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiąeej realności, składającej 
s ę z około 440 kw. sąi. ogrodu na tako­
wym znajdującej się starej chaty i około 
1'/* morga ernego pola.

Cena wywołania wynosi 400 zł, a po­
ręczne 40 zł.

Wyż powołane protokoła zastawnego 
oprania i oszacowania sprzedać się mającej 
realności tudzież dalsze warunki licytacji 
interesowani w tusądowej registraturze przej - 
rzeć mogą.

0 . k. Sąd powiatowy 
Husiatyn 17 listopada 1879.

(8514 3— 3) \>?»w<rNBeu«xtS<a.
L. 6569. C. k. Sąd powiatowy w Zba­

rażu wiadomo czyni że po ułożeniu przystęp­
niejszych warunków licytacyjnych w celu 
ściągnięcia wywalczonego od Nussyma i 
Ghany Gittli dw im. Nussbaumów, przez 
Wilhelma Preisn. ra kap tału pożyczkowego 
2000 zł. z pn. odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod 1. 69 w Zbarażu położo­
nej, dłużników własnej, wyznaczając w tym 
celu termin licytacyjny na dzień 17 lutego
1880 o godzinie 10 rano, na którym real­
ność rzeczona za jakąbądź cenę, tylko z tą 
odmianą, że wadyum wynosi 5 prc. od sza­
cunkowej sumy 9085 zł. a. w pod warunka­
mi licytacyjnemi w Gazecie Lwowskiej pod
1. 36, 37 i 38 ogłoszonemi sprzedaną zosta­
nie. Reszta warunków licytacyjnych 1 ekst- 
r kt tabularny przejrzane być mogą w tu­
sądowej registr turze.

O czem się się strony interesowane, i 
tych wierzycieli którymby rezolucya ta do­
ręczoną być nie megła tudzież tychże które- 
by po dniu 19 grudnia 1878 do tabuli we­
szli, do rąk kuratora c. k. N itaryusza Ku- 
kawskiego zaw.adamia.

Zbaraż 11 grudna 1879.
(63 3—3) <2 «5 y  *  *-

L 5150. G. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłusz , że w tym te dnia 29 Btycz- 
nia 1880 o godzinie 10 rano przeprowadzo­
ną zostanie egzekucyjna sprzedaż trzech ka­
wałków gruntu w Dynowie pod 1. k. 188 
subrep. 259 położonych, Ludwika Zimnego 
w ła s n y c h  na zaspokojenie w ierzjtelnośeiM i­
chała Brzęka w kwocie 24 ii. a w. z pn. 

Cena wywołania 80 zł. w a.
Wadyum 8 zł. a. w  
Protokół z i stawnego opisania i resztę 

warunków sprzedaży tych 3 kawałków grun 
gruntu m .żna przejrzeć w tulejszcsadowej 
registraturze.

O tej licytacji zawiadamia się Michała 
Brzęka, niewiadomego z miejsca pobytu dłu­
żnika Ludwika Zimnego przez kusator* p. 
Jana Kędzierskiego i edykta, tudzież c. k. 
Prukuratorę skarbu imieniem wysok. skarbu 
i funduszu iedeminizacyjnego.

C. k Sąd nowiatowy 
Dubiecko dnia 27 listopada 1879.
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(79 2 —3) O b  w i e s z c z e n i e .

L. 7571. 0 . k. sąd obwodowy w No­
wym sączu j-iko pertraktujący rozprawę kon­
kursową otw artą t. s. uchw ala z 13 kw ietnia 
1878 1. 2113 do majątku Józefa i Meehy 
czyli Nei-hy Btflnnerów kram arzy w Nowym 
Sączu iim 'ojszeua na zasadzie 5- § 187 i
189 ordya konkursów j z 25 grudnia 1868 
konkurs wspomniany zamyka i jako ukończony 
ogłasza.

Nowy Sacz 20 grudnia 1879.
(69 2— 3) F  a  f  fc t .

L. 9538. C k. sąd powiatowy miejsko 
delego wsny w Tarnowie podaje do wiado­
m o ść , iż dnia 27 grudnia 1846 um arł T o ­
masz Stelm ach bez pozostawienia ostatniej 
woli. Sąd nie znając pobytu spadkobiercy Jó ­
zefa S:.eimaoha wzywa go, żeby w przeciągu 
roku od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym  bowiem rasie spadek 
byłby przeprowadzonym  z dziedzicami zgła­
szającymi się, i z kuratorem  Janem  Klękiem 
dla niego ustanowionym.

Tarnów dnia 13 czerwca 1879.
(78 2— 3) E d j r k f c

L. 11279. 0. k. sąd obwodowy w K o­
łom yi uwiadamia Jakóba Fruber, F isehla Sil- 
b <;rbusch, Leibę Ozerncliczer i Judę F urm an 
z miejsca pobytu niewiadomych, że wydany 
w skutek prośby M e3thulim a F rieda de praes. 
30 lipca 1879 1. 7598 nakaz zapłaty co do 
sumy wekslowej 1000 złr. w. a. ustanowią 
nem u im w osobie adw otsta  Dr. F renden- 
berga kuratorowi doręczonym został.

Kołomyja dnia 20 listopada 1879.
(8485 2 —3) JE <1 jr fe t .

L. 9744. Złoczowski e. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy uwiadam ia firmę handlo­
wą „S. Basseches N achfolger B. N. Basse- 
ches et J. Basseches" m em uiej z miejsca 
pobytu nieznanych Berm ana N atana Basse- 
ches 1 Józefa Basseches dzierży cieli tejże fir­
my, że na pozew A. Silbersteina z dnia 21
października 1879 1. 9744 zuchw ały  z dnia
25 października 1879 1. 9744 wyd;,ł tej fir­
mie z jej dzierzycielom w zm iaakowanym  
nakaz zapłsty  resztującej sumy wekslowej 
1500 R. M. z pn. że tej firmie i jej dzierzy­
cielom wzmiankowanym do przeprowadzenia 
tej spraw y wekslowej ustanow ił kuratorem 
adw. Dr. Heynego ze substytucyą adw. Dra. 
Billeta, do którego taż mają się zgłosić z in ­
form acją odpowiednią lub też wykazać inne­
go swego obrońcę obranego i ogółem użyć 
wszelkich środków obronnych, gdyż w ra d e  
przeciw nym  ewentualnie wynikłe skutai .fi. 
sobie tylko przypisać będą musieli.

Złoczów dnia 25 października 1879 
(80 2— 3) K  d y k t .

L. 9987. Na zaspokojenie w ierzytelno­
ści Leiby M uller w kw icie  30 złr. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 6 lutego, 
dniu 9 marca i dniu 9 kw ietnia 1880 licy­
tacyjna sprzedaż rćalnoś i dłużników  Jan a  i 
Rozalii M asłów kich pod 1. 29 w Ohlebowi- 
caeh wielkich położonej.

W).dyum 18 złr.
Bliższych warunków, aktu o p isan a  i 

oszacowania dostarczy leg istrstura .
Z c. k. sądu powiatowego

w Bóbree 18 grudnia 1879.
(81 2— 3) $  U ł  I t .

3036/79 JBcim f. f. 93ejjrflgericf)tc iit 
Kałusz tmrb ju t  §eran6ringitrtg  ber gorbc* 
rang be§ F ilip Brusak non 80 fi. bie
epetutirc geitbigjttjung ber, feiuen CkiuiblntrijS 
fiirpcr hilbenber Sftealititt bel A nton Jagiel- 
nicki sub. £9ft. 795 iu Kałusz aui 23. !yan= 
ner 1880 23. $c6ntai' 1880 uub 19 SJfarj 
1880 jebclmat uni 10 Ufjr 3)t. borgenont= 
men toerben.

S)er ©djatsuitgśsiucrtf) bcrfctheit brtrdgt 
15() fi. ba l SSabiunt 15 fl. om.

®ic foitftigen Sm tatioulkbingnifyc, fo- 
mie ber ipfaubtmgg uub ©djajjuuggaft, fouiteu 
tit ber megiftratur cingcfcfjcn toerben.

St'. i. 93ejir!»gerićl)t.
Kałusz 17 Sutti 1879.

(76) 2 - 3 )  E  d  y  b  t .
L 7007. C. k. Sąd powiatowy w Mo- 

nasterzyskach w sprawie Ryfki Jones prze­
ciw Bogusławowi W łodek i W ładysławowi 
Laskowskiemu pto 115 złr. a. w. z pn. m ia­
nuje p. Mojżesza B randm arkera z Uścia zń>
1 mego kuratorem  pozwanych z miejsca po­
bytu n iew adooiyob, polecając mu aby po­
zwanych wedle praw a bronił.

Oezem się pozwanych przez edykta z 
tem  zawiadamia, iż do rozprawy wyzna­

czony został term in na 5 m arca 1880 o go­
dzinie 9tej rano.

M onastrzyska 11 grudnia 1879.
(83 2— 3) K  «! ?■ k  «...

L. 3152. C. k. sąd powii towy w Niżan- 
kowieach ogłasza że w sprawie! Mi bała Cie­
szyńskiego przeciw spadkobiercom ś. p. M i­
chała Milka o zapłatę kwoty 250 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w jego gm achu sądowym 
w dniach 16 lutego 1880, 17 marca 1880 i 
21 kw ietnia 1880, każdym razem razem o 
godzifiie 10 przed południem, przymusowa 
sprzedaż realności dłużników pod 1. k. 284 
w N iźankowicach położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej na 850 złr. w. a. oszaco­
wanej.

W adyum wynosi 85 złr. w . a.

Cena wywołania cena szacunkowa. rachowane w domach więziennych sądu kra- 
Realność ta  sprzedaną zostanie na pierw - jowego krakowskiego, tudzież sądów obwo- 

szyeh dwu term inach tylko wyżej ceny sza- dowyoh w Tarnowie, Rzeszowie i Nowym

•A /\A A A A A »A A A A A A A #

Uwiadom ienie.
eirnkewej, na trzecim  zaś najm niej za Sączu, —  wynoszą dziennie od osoby jud- l
s-ZuCU kawą, a gdyby przy i rzec! m term inie nitką dość po 27 :/s centów, zaś w aresztach 
przynajm niej za cenę c-zeunkową sprzedaną sądów po» ja tuw jeb  okręgu sądu krajowego 
być ni? mogła, natenczas wyznacza się w tu- krakowsku go 3 21/,, r t , okręgu sądu ob * o- 
tejszrrn sądzie term in nu dzień 7 maju 1880, d owego Tarnowski: go 28 et., (kręgu sądu (
o godzinie 10 przed południem  do ułożenia obwodowego rzeszowskiego 311ji ct. okręgu

sądu obwodowego nowo - sądeckiego 31 et. 
dziennie od osoby.

Prezydyum  sądu krajowego wyższego 
Kraków dnia 30 grudnia 1879.

(8656 2— 3) B d y k  U
L. 7580. W  dniach 20 lutego, 31 m ar­

ca i 5 kw ietnia 1880 o godzinie 10 ra-

: warunków ułatwiających 
i Resztę warunków licytacyjnych, jakoteź 
: akta opisania i oszacowania przejrzeć można 
; w registraturze F,ądu.
1 Niżankowice 22 czerwca 1S79. 
i (8652 2— 3) © to w issastsw e is is

L. 12962. 0. k. Sąd obwodowy jako 
j handlowy w Tarnowie podaje do wiadomości, no odbędzie się w tutejszym sądzie przym u 
że dnia dzisiejszego do rejestru handlowego sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
dla firm pojedynczych wpisaną została firm a 20 w Lutow iskich położonej, ciała tabularao- 
„Aleksander Solarski" handel trzodą w Ra- go niestanowiącej w sprawie ek. uprz. zakła- 
domyślu. _ du kredytowego włościańskiego p rzaciw I-

Tarnów  dnia 30 października 1879. wanowi Kaznowskiemu pto 200 złr w. a. 
(74 2 —3) K onkurs. z pn.'

L. 13/R. s. o. Celem stałego obsadzenia Cena szacunkowa i wywołania wynosi
rozpisuje się konkurs ua następujące posady 
nauczycielskie w okręgu szkolnym sokalskim: 

a) w powiecie sokalskim.
Przy  szkołach etatowych z płacą po 

800 złr. w. a. 1) w Dobraczynie, 2) Jastrzę- na trzecim nawet; poniżej takowej sprzedaną 
bicy, 3) w Łuczycach z płacą 195 złr. w. a. będzie.
i 21 korcy żyta, 4) w Opuisku z płacą 274 : Resztę warunków licytacyjnych wolno
złr. 50 ct. 1 korca pszenicy, 1 1js korca ży- • w tuteiszosądowej reg istraturze przejrzeć.

350 złr.
W ady urn 35 złr
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lab wyżej ceny wywołani?,

C k. miejs. deleg. sąd powiatowy 
Sam bor dnia 19 września 1879.

Doniesienia prywatne.

są  do nabycia . —  Bliższa w iadom ość wr s k ła ­
dzie fortepianów  JASA 15ALKO ulica 
w yższa O rm iańską 1. 16. (23 3—12)

ta i użytek z 1200 ° Q  ogrodu, 5) w Roździa- 
łow ie z płacą 270 złr. w. a. 6 T 5  hl. żyta i uży- j 
tek z 28'77 arów pols, 6) w Skomorochach z | 
płacą 223 złr. 50 ct., zboża wartości 55 złr. \ 
w. a. i drzewa na opuł dla nauczyciela war- i 
tis’ci 31 złr. 50 ct. 7) w W orochcie z płacą
294 złr. w. a. i drzewa 2 sągi m etr. dla | --------- -— -—     ----------- -----------
nauczyciela. K a r y t o w e  s a i t i e

Przy szkołach filialnych : 8) w Byszo- «7
wie z nłacą 217 złr. 50 ct. oraz 5 kcrcy 
zboża i 5 korcy ziemniaków, 9) w Oebłowie 
z płacą 250 złr. w. a , 10) w Chłopiaty.nie 
z płacą 210 złr. w. a. i 8 korcy żyta, 11) 
w Leszczkowie z płacą 215 złr. w. a. i 7 
korcy żyta, 12) w Lubowie z płacą 200 złr. 
i 10 korcy żyta 13) w Mycowie z płacą 220 
Złr. W. a. i 6 korcy żyta, 14) Szmitkowi* z : Sad Leżajski zaraz potrzebnie d y e -
płaca 180 złr. i 14 korcy żyta, 15) w Z a - j  ‘ J  r  * /
bezu“ z płacą 200 złr. w. a i 12 korcy zbo- j tary  u sza, 7, p ł a c ą  m iesięczną 2 5  z łr .  i
ża, 16) w Zniatynie z płacą 198 złr. 11 c t . 1 w y ż e j. Kandydaci maja p rz e d ło ż y ć
w. a. i 10 korcy i 17 garncy żyta. -7 ■' ■’ ’ - 1

b) w powiecie kamioneekim : i ś w ia d e c tw a .
Przy szkołach etatow ych: 1) w Ohoło- j 

jowie z płaeą 450 złr. w. a., 2) w Dmytro- '
3) w Nieans-aowio, 4) m Ts-tewczycach ’

234.

Konkurs.
(54 3— 3)

Z dniem 1 stycznia 1880 otw orzyłem  ^

a p tek ę  w Winnikach >
o czem szanowną P. T. Publiczność uwiu- )  
dainiam. J

(105 4 - 3 )
L e o n  JL azow & ki.

• W W V W O \A A A A /W *

b u d ow n iczy  we Lwowie
upoważniony przez ces. król. W iadze rządowe.

przyjmuje do wykonywania wszelkie roboty w zakres 
budownictwa wchodzące, jako to : murarskie, ciesiel­
skie, kamieniarskie i t. p. Oraz wypracowania pro­
jektów, planów i kosztorysów — przyjmuje kierowni­
ctwo budowy tak w mieście jakoteż i na prowincyi.

Zamówienia przyjmuje w kancelaryi pod I .  1 
ulica T rybun a lska  2gie piętro, lub we 
własnym domu Zamarstynów pod 1. 152.

(126 1 -1 0 )

Dr.
Pomada
J. M i l l e r  e t  a

wzmacniająca porost w łosów  a tem sa­
mem zapobiegająca wypadaniu tychże; znana 
szerokiej P. T. Publiczności od lat kilkunastu 
jako środek niezawodny, jest do nabycia w je- 
dynem składzie w aptece „pod Z łotym  
o r ł e m ' 4 J. Naklika przedtem Millinga w e  

I.wowie.
Cena słoika z przepisem 2 zł.

(8540 4— 10)

Leżajsk dnia 26 grudnia 1879.

J S T a j ta f łS z e  pismo l u d o w e  wy­
dawane rok l i t y

„Chata i Nowiny*’
wychodzą co pią tku , arkusz druku, 
roczna prenumerata 3  z ł .  5 0  e t .  
Całoroczni prenumerato rowie otrzyma­
ją  bezpłatnie spory k a l e n d a r f c .

Lwów, Plac Bernardyński 7.
(66 2 - 3 )

n m m  n n m i i ^ t ń u  u  ts u lu  i n m t m  ii u iB a 5 5 tU ?

P I G U Ł K I
ROŚLINY MATICO 

PP. G ItIS S A U Ł T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Viw lenne.

W szelk ie  k apsu łk i, które w p ow łoce  k lcjow atej zaw ierają  b a lsam  kopa:*vv 
i  w  s tan ie  p łyn n rin . s))ra-.vKir>- culhijanii?. m e ł / . n i n d k a ,  jedynie  

:i))-:uiki z i*.iś|iny M m ir i pn.ia LrrinuiuU nic S[>r;iwi;ij*!- żadnej z  pnvvvżs/.vc 
1 f d  11 n i f m n ie  v;i ■ /.a-cif’! m ja 'M oaiw ę w it a n ie  s la ly n  a n ie p łynnym  
\ w i) ihić/.CMiiu z i^cnttju .Mili.*.), ł* nvl> łezka klejnw ata suj latw •

w icde waiih a  n ic w  ży dudku i d ia log  > to k apsu łk i te d zia ła ją  d z ie sięć  ra".\ 
siln ie j jak  w s/e llr io  in n e p rzeciw  rzcrząo/.kom  n aw et ch ron iczn ym  i zatl.i- 
w n io n ym .

D la  u n ik nien ia  'iczn vc!i fa łszerstw  i n aślad o \yn iclw a , żąd ać a b y  stenipo  
rządow y francuz ki koloru n ieb iesk iego  stfusownie do praw a z 2b L istopad  a 
1B76, m arka fabryczna i podpis G R IM A .U LT et COMP. zn ajd ow ały  su; na 
jednej etyk iecie .

l)of>tn.ę. w .orna -vu i] ło w n y ch  n p łck n ch  w  1’O J ^ C E  i w  A U S T R Y I .

e n  11 u  u  JJ14J11 JiJł u  i i > «TTTTnTijTT]^^  n i ł i ł i ł i n i  f n r m r  i m n n n  I **
Dostać można wo Lwowie w -aptekach Pp. Mikolascha, Ruekera i Boisera.

V na,
ź płuca po 300 złr. w. a. 5) w D em o wie z 1 
płacą 292 złr. w. a. i 1 t/8 saga na drzew* i 
dla nauczyciela, 6) w Kpzłowi.e z płacą 240 j 
złr. 10 ct. w. a. 8 korcy zboża, 1 */* s4ga j 
drzewa dla nauczyciela, 7) w Niesta-aicaeh !
7. p łieą  290 złr. w. a. i 2 sągi draewa dla : 
nauczyciela, 8) w Ostrowie z płacą 290 złr. .
10 ct. w. a. i 1 1j2 saga drzewa dla nauczy- i 
cicla, 9) w Paw łow ic z płacą 292 złr. 80 
ct. i 3 sągi drzewa, 10) w Pobnżanaeh z 
płacą 2 t4  złr. 50 ct. w. a. i 16 korcy zboża, •
11) w Sieleu bieńkowym z płacą 244 złr. ; 
w. a i 12 korcy zboża, 12) w Sieńko wie z j 
płacą 277 złr. w. a. i użytkiem 4in. 341 sąż. i 
kwadr, poia, 13) wr Sokalu z płacą 259 złr. ! 
w. 15 korcy zbożu, 6 korcy ziemniaków i 
i 8 fur drzewa, 14) w Wyrów.e z płacą 292 
złr. w. iv 1 °/jo drzewa.

Przv szkołach filialnych: 15) >' Banu- ------
mnie, 10) w Ohreuioe< ie, 17) w N .horcach,
18) w Wcliey barytowej z pła. ą po 250 złr. { 
w. a. 19) w KędzierzawV-ach z płacą 224 złr. 
w. a. 4 korce zboża i drzewa na opał w ar­
tości 6 złr. w. a., 20) w Kupczu z płacą 
245 złr. i 1 sąg drzewa, 21) w  Pisku z p ła­
cą 241 V.łr. W. a. i 1-275 sagów u. a. drze­
wa b& r.pał, 22) w  Opłncku z płecą 217 złr.
50 ct. w. a. i 7 1j2 korcy zboź-c, 23) w Ra- 
kobutach z płacą 240 złr. 80 c-t. i I sąg 
drzewa 24) w U biniu z płacą 240 złr. opał 
wartości 6 złr. i użytek z 800 sąż. kwadr.. 
gruntu. j

25 luSTisso"pcdatlia k°“cxy sięzdui8rB f 16500 klg, skalnego smarowidła dla wozów.
Podań nieopatr/onyeb dostateczaem i | 6000 „ „ „ do parowozow.

dokumentem) nie uwzględni się. i' . . .
W braku kompetentóvv posiadających ! Oferty ostemplowane i  opieczętowane z napisem :

„Oferta na skalne smarowidło" winny być wniesione nąj- 
dojrzałości, otrzymać prowizoryczną pos,dę i w (jjjjn 13 stycznia 1880 l , 11 godzniy z rana do
“■ ‘" te w  ^ ^ o i u y n ^ - ^  ; Zar7^ du g łó w n e g 0  we Wiedniu (Elisabethstrasse 9), Komi­

tetu zarządzającego (Oomite dirigeant) w Bukareszcie, do

Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow;.

Ces. kr. u p rz y w .

Jasskiej kolei Żelazn.

Na rok 1880 rozpisuje się w drodze ofert
DostawaL. 277CO/Y (44 3 -  3)

Z Rady szkolnej okręgowej 
w* Sokfdii 3 stycznia 1880.

(8683 2 — 3) JE «f y  te 9., j —H '  \~t u n : o -  _ \  ,
L. 3557. Dnia 4 lutego, dnia. 4 marna m y r e k e y i  m c h u  W 6  L W O W ie  lU O  J a S S a C l l .

1880 o godzinie 10 rano, przyfisięweźmie W o b r n m  ^ °L  w a.rf.A s5Al n f h m W f ln A f f O
sąd tutejszy przym usowa eprzedar, realakiftci 
1. !i. “ ■■■' ' "
lana
F ried  pto 600 złr. z pn.

Cena szacunkowa 820 złr 
W adyum 82 złr.
Protokół opisania i oszacowania tudzież; 

w arunki licy tac ji okaże tutejsza ręg tetratura.
C. k. sąd powiatowy 

Ł ańcut 25 maja 1879.
(6 7  2— 3) O b w ie s z c z e n i* .

L. 6294. Na mocy §. 45 itsstrukcyf 
karnej z dnia 19 listopada 1873 koszta wy- 
konania kary w przecięciu na rok .1880 wy -

Wadvum 5°i0 wartości oferowanego materyału winno
f.ii/iyA K U ou  w a  r - f j j / i c u a ń  i c a m v » 6 i  i J  ' • • i  • i  5

277 w Rakszawy położonej, Luoua Mi- \ j^ye złożone w osobnej kopercie w jednej z kas wyz wy-
włc.sue], w sprawia egzekucyjnej E ljasza , . -

- mienionych miejsc.
Warunki licytacyjne i dostawy mogą być przejrzane 

w wyż wyszczególnionych miejscach lub na żądanie prze­
słane.

Wiedeń 1 stycznia 1880.
R a d a  7a w ia r ij

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. ■Czarneckiego *• 12, dom Wernera
M A I

■.'•JSTirpi:-


